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K raków , 5 c;:erwca.
W  niernieckiem przesileniu parltinientarneni 

goilr*. -są zanotowania dwa fak ty , które m ogą 
w płynąć dodatnio na dalszy przebieg przesile­
nia U przyczjnrć sir; bardzo silni'1 do konsolida- 
c j '.lienii.-ekieli^st.osnnkÓAY politycznych . r ie rw - 

i-t faktem jest zam ianowanie przez prezyden- 
izeszy  niem ieckiej, Eberta, kanclerzem  nle- 
kim dra nIarxa, dotych czasow ego kancle- 
tudzioż powierzenie tok ministerialnych 

llthczasow ym  ministrom. Tak w ięc R zesza _ 
n n m iiok a  otrzym ała drugi gabinet dra Marxa, ■ 
aapew nla jacy bądź co  bądź iciągłość u godow ej 
polityki zagranicznej Niemiec* tudzież dem okra­
tyczny prąd w polityce wewnętrznej. Drugim 
w ażnym  faktom jest stanow cze zerwanie bez­
nadziejnych  rokow ań z niem iecką partją n acjo ­
nalistyczną, która dawała rozmaite m glisto 
przysrzoczenia.. ale na żaden jasny i n iedw u­
znaczny program  polilyczn y  nie <chciala'się zgo­
dzić. .Jest to zasługą partii dem okratycznej, je ­
żeli ostatecznie nacjonaliści zostali zdem asko­
wani i uznani jako  par! ja w ichrzycielska. D e­
mokratyczna, part ja  niem iecka ośw iadczyła 
w prost! że nie będzie się wda.wać pod żadnym  
warunkiem  w  dalsze rokow ania z nacjonalista­
mi, dla k tórych  polityka  w yborcza  jest w ażniej­
sza niż interes państwa i narodu. Za dem okrata­
mi poszło- centrum , a k iedy nacjonaliści spo­
strzegli, że są zupełnie osam otnieni, poszli na­
gle  do Canossy i chcieli nawdązać rokow ania 
z partją ludow ą, aczkolw iek  zwale/mli je j

da odczw’ a —  że żądali także pewmycli zmiau 
w  pobtyice zagranicznej. Odezw a zaznacza na 
koniec, że nacjonaliści liczą na to, że nieba­
wem  w ybuchnie now e przesilenie gabinetow e 
G d yby  w  N iem czech rozsądek polityczn y  mial 
wdęoej 'zwolenników, tó już to liczenie nacjona­
listów  na ponow ne przesilenie gabinetowm p o­
grzebałoby ich w  opm ji publicznej. M iejm y na­
dzieję, ze jednak ten rozsądek zw ycięży , ch o ć ­
by przy pom ocy... ambasadorów" A nglji i Stanów 
Z jednoczonych .

K anclerz M ars nie jest m oże orłem , ale p o ­
siada bezwarunk,OAVO poczucie olbrzymieli odpo­
w iedzialności, jaką  w ziął na sw oje barki, jak  
niemniej objektyw-ną ocenę sil, które w-ysLępują 
po stronie N iem iec i po slronie przeciw nej. T o 
też w  deklaracji rządow ej, którą w yg łos i! w cz o ­
raj przed parlamentem, zaklinał parlament i ca ­
ły  naród nieimeeki, a.żeby ..brakiem godn ości i 
swnrhwmśeią nie przeszkadza1 odbyw ającem u 
się w'śród drośzezóre gorączk i uzdroAricniu sto- 
sunkó-w“ . Parlament nicunieclu musi przyjąć 
sprawozdanie rzeczoznac cóav narodow ych, a 
rzeczą, rządu będzie rozdzielić spiaw iodliw ie 
plyna.ee stąd ciężary finansoAA7c pomiędzy'' p o ­
szczególne w arstw y ludności.

K anclerz Marx powiodz.iał p r a A w d ę ,  o której 
w  głębi ducha naAvcl nacjonaliści są przekona­
ni. A le nacjonaliści chcą koniecznie odegrać 
rolę stróżów  godności narodu niem ieckiego, 
Avięc występują przbciAcko orzeczeniu rzeezo- 
znaAACÓAA", 1-ównoiwzl'śnie jednak pragną, ażeby 
je  parlament przyjął. W ted y  w ob ec ’ w yborców 7 
pow iedzą, że Avtdczyh do ostatka, że stracili 
„AArszystko prócz honoru11.

A le stracić w tej drwili m oże w szystko naród 
niem iecki. ,,Jeżeli Niemcy7 —  oŚAA'indczA'1 kan­
clerz na końcu srvojej deklaracji —  jeszcze raz 
znajdą się nad brzegiem  przepaści, jak aa7 listo

z y r le n te m  fe f iy  f l ^ a w r a s l i
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedei'., 5 czerw caż D onoszą tu z Paryża: pisze: Ilerriot nie m oże uczynić nic ir fifjyy
Painleve w ybrany został 296 glosam i przew o -i  lecz jnusi iść pp linji Avytk»iętej przez P oiiica- 
dnieząeym  Izby deputow anych. Stosunek g lo - rego. NaAvet gd yb y  się udaoł usunąć MiHi-ramla.
sóaa-' przedstawda się następująco: Painle\'-e 290. 
kandydat prawdey, M aginot 209 i komunista

sytuacja Się nie amicni, gdyż dla poliiyk i za­
granicznej Francji pozostanie marszałek ^ocli,

przy-wódcę, dra Stresomanna, minisira spraAv 
zagranicznycli, pragnąc jeg o  tekę pow ierzyć je ­
dnem u ze sw oich ludzi. "a r -* .

Sytuacja A\wjaśniia się znacznie. Z pewmością 
na bieg wypadkÓAY w płynęła pow tórna inter­
w encja  arabasadorÓAA7 angielskiego 1 am erykań­
skiego, tudzież ośw iadczenia, ki.óre w przed
dzień sw ojej dym isji złoży ł Poincaie. W  sprawie , . . .
tej p i'.ynosi telegram  z Berlina nastepujące in - ' P,ll‘ZIfl popizedm  -g!) iq  u, to nikt nie przyjdzie 
form acje: .AmbasadonTwie angielski i am erykan- 11T1 2 P0®50? * ,  _ szyst^titó AAdelkiê  ofiaryą które 
ski udzielili rządowd niem ieckiem u radyr, aby niem iecki aa7 ostatnich miesiącacli tak lic-
ni.czegy nie "przedsiębrał, eoby  m ogło utrudnić i P01-!(^ k  b y ły b y  daremne, gdyb  /sm y
przeprowadze-riie polityk* zagr-n iczne}. Oba} ni°  w / trwali 1 i l g  ."p a d ją b y  na
amba.sadorowie /.wracili przytem  nwag^- rz.adu J,as AV" ^ k a  o&ffb(Wfcdziałno.st, grlybysniy^śpowro-
n iem ieckiego na m em orjał rzeczoznaw ców , CI°W11̂  upadek państwa, ałl*o .................. '■ ’  A-
wskazują-c, że N iem cy nie potrzebują aw spraAA7ie

Alarly 25. IM ceprezydentam i izby  zostali w y- za którym  stoi armja francuska. O nim myślą 
brani: radykał Godard, lcw7ic,0Avy republikanin j ci Francuzi, k tórzy pragnęli ca ły  radykalizm  le- 
R eynald, socjalista Yarcn jp i radykał Dumesnil. w icow y  usunąć przy pom ocj7 jednego ezłow ie- 

M w bory prezydenta i? y  doAviodly, że opo-| ka . Wenńł^jlrzna polityka  zmieni się nie pod 
zycja  rozporządza silą, z k tó 'ą  przyszły  rzą d ;jed n y m  wrzględem , lecz w polityce  zagranicznej 
nędzie się musiał liczyć  noAvażnie. Na 296 g l o - ; Herriot nostęnow ać będzie w edług woli Focha, 
sóaa- olrzym nnyer przez. PulnlcA7ego. iMagiuot o , Miileranda i P eiiicarego, gdyż Av obce sil zbroj- 
trzym ał 2 0 9 .głosów . _ jn y c h  innych m ocarstw  musi on dbać o bezpie-

Berłin, 5 czonwca (AV.r). „B orscn  Zeitung“  czeństum Francji.

UchiYsły ftaci; m i^stró^
R ada ministrów7 av dniu i  bm. powrzięla na- 

sh-pujące ucliAYidy;
j )  PrzeKazanie grun{ÓAV w7 Krasncm  na cele

AvnjskoAve
2) Przy7.nani(3 dodatku dla funkcjonarjuszy 

instytutów  zoo log iczn ych , od których av m; 1 
statutów  tych instytutóav\ AVA7m a g a  się ltAvabn 
f iW y j  na profesorÓAw szkół nkadcm ickihc;

3) Przyznanie dodatku dla funkcjonariuszy 
państAYowych instytutÓAY naukow ych gosnodar-

kon aw czy  P. P . S. od b y ł AA'czorn.j pnsiedzeu.ie. 
na którem  ustalił, że kliib poselski P. P. S. ma 
się ośaa .adczyć za dalszą ak cją  sanacyjną rządu, 
natomiast przeciw  ogóln ej p o lityce  rządu, k tó ­
ra —  zdaniem C. N. W . —  jest reakcyjna.zdaniem C. K . A\

ftkcia tóyioa-D Banka Gospelaistsia 
RrSjflsejo

(Telefonem od naszego koremondenln). 
W arszaw a, 5 czerw ca. Bank Gospodarstw a 

'Avcgo rozpoczyna  sw o ją  działalność od  a-panstAYowych instytutÓAV naukow ych gosnodar- KrajoAYcgo rozpoczyna swwją działalność od  a - 1 szenia sc.d/iow-.kie poc/.ynily o d w  
stAAra w iejsk iego i m teorologicznego, od których  k c ji kredytoAvej dla przem ysiu. M i n i s t e r s t w o  ' 'ani-a c iiom  uzyskania aaŁwarsniżen 
w7 m yśl stalutu pow7yższ\,ćli instytulÓAV w j ma- skarbu udzieliło 'bankow i na ten cel 46 nńljonów  !<Ka organizacji now ego ; - zcs -jiiia, 
ga się kAvalifikacyj na profesorów7 sz.kół aka- z łotych . Z funduszu (ygu udzielane bedr kro- IsięAA-mąl przewidziało- w statuwio czy
dem ickich: dyty7 na Aranmkacli przystępnych tym przem y-

Organlzasja sadownictwa
v/ R^eerzypespoPtej

W arszawa, ■! czorwe.x.
W  gm achu Sądu apelacyjnego w WarstawŁ# 

pod przeAA'odnictAArem preśflsa Sz.ozęptooWfjktfrgA 
z T .ilna. odbyło  sięmadzAAęyczajno walne rgrm 
m adzem c zrzeszenie sędzióiA’ i prokuraw róc- 
olie.imujiicego terytorjnm  byiej Kongr. 
ziem AYSciiodnich. Zagaił Obrady, kióryicb c o ­
lom  jest md rwa lenie stalutu o g o ! no- n a ns t w o w & 
go zrzeszenia, prezes Zarządu g łów nego. «o»a» 
tor Baliński, poczcm  p. K rajew ski Kukał zrr< 
feroAYal treść zaprojektOAram-go- «tnru-.u, pod* 
noszącego Avi‘ilką don iosłość zamior7.i>n<*j oTgai 
nlzar®, dzięki l . ó r c j  znikną d otych czasow i 
ZAYiązki dzieloicoAve: benwsJd, KrtJ:o'l'sk i ślą* 
ski. poznańsiti i warszaAwski, a p-owń-atuc orj 
gatuzacja, zespabijąca sndnw nictw o całej Rzm 

j czypos.poHtei av jc-den organizm , k tórego oa ji 
w nżcicjssym  -zebun będzie utrzym-uue na wyą 
s.ckim po/iwaBc stanoAvis,ka, godności i poAcrgł 
sądow nictw a, dróg'.; ilnfi-:onaJen:a j >go cwijm  
ków. zwłaszcza w kicMinku p.*g\bianw  w iedzy 
i..iAvo'loAvej i szf-rvt-iiia rasa 1 'wy.mkicj etyk-i 

Po ożywiońt*' (B.skitsji za o n ;  •A ou-A-any staj 
tu l uchw alono •/ uenm .m i dt-Mmi-mi zniia.nami I 
polec-ono .v.;irz.;|Ut>w'i uióaa l i fo u , aby przyję­
ciu uobAvalenego oro jeby i takźtf p icz  Ino* 
dzielnice njj, obsz.ario. R w ezyp osp o lh e j, 
szenia sęd/.iow kie poc.z.ynily od p ow i«łn i«  .*o»

nlżem a ya tu lu  
o raa  p n ^ t  

(•nn-ośzi, mh«
jnee nu celu nkonsiyuiow unie się wkwh. v;p>

4) P rojekt ustarwy o ratyfikacji układu poi- s low com , Avzgle:dnie ro ln ikom ,'k tórzy  Ktiajdtijją) zrzeszenia. końcu w ym żono podzięknvraJUii 
o-niem icckiego, dotyczącego  praAY członków7 się av w y ją tk o w o , inuhiem  położeniu, dają ?e-1 Korrrisji, która podjęła, trud opracow aniasko-nieniiccki.ego, dotyczącego  praAV czionkow7 się av w y ją tk o w o . inuhiem  położeniu, dają i 

i u r z ę d n ik ó A V  naczelnego komitetu kolei górn o- dnakże rękojm ię, że uzyskany kredyt spłacą 
śląskich; t w  ciągu trzech m iesięcy, Zgloszmnia A Adim y b y ć

5 ) R.o7.porządzenie o z m i a n i e  dyslok acji są- zwracane bądź to przez, zrzeszegie gospodar-

tutu.

iire, zdołali a\I de- 
1 cv d u jącA-m moineneie 7.aidioivać karności na.ro-

nadrenskiej i w  sprawie Zagłębia Rulir, oraz w . c W ^  t g T " Cf  n'Usi. Ŝ  ^ , ? ck05^ ć ;  że aar6;1 
spraw ie uw olni-nki aresztow anych żawaIć żad- n iS,ni.10^lU ^^ccyriOAAuiny jpt u ^ c z y c  drogą avo;- 
b tcIi obaw . Rzrwl niemiecki inógi z, Avyw7odÓAV j 1} 0 ’ 01- '7y za^ian ’-Cil b nvh,ilJ też udoAviod.nie, 
obu ambasadorów- odnieść Arrnźenic, że m oże % s ' 01U1*  do izcteb ięgo  porozum ienia, 
liczy ć  na poparrie m ocarstw, które reprezen- oA^czas na iod  niemu . ki umpcmi sio , wiorzo 
lu ja  Awmicnieni am basadorow ie, aa7 spratvaeh aJy P«k®J sw7iata. - d i e  tu j  jg&zywli W nm
przyfon-zonycli p'--wyżej. W  podobnym  dmdut ^^m coAy, o kraj m em iccki, o ocalenie Niem iec
nn.ił też i Poincare jeszcze przód dym isją  zaytó ot  ̂ zar^aay •
c-ić uwagę prezydenta R zeszy, ż t  Francja av T ak  jasno, w yraźnie, bez obsłonek, a crf naj- 
głÓAA.ęycti punktach memoHahi rzecz,oznaAvców Yażnicjsz.e tak uezciw io nikt nie przemÓAvd do 
zajm uje siaucw isko. p a r o d u  niem ieckiego i je g o  pracdstawicieli, jak

N acjonaliści, zdemask-owarii zarów no w obec w  dniu aa CKorajszym kanclerz dr Mavx. Są sło- 
kraju , jak zngrnr.tey. pciśnięsz)7li czem prędzej w a, któro stoją na rÓAAmi z czynem . Takim czy ­

nem bylv_słow a Icanclc-rzm Mnrxa.
Dzisiaj rozpoA-zyna się dyskusja nad deklara­

cją  rządu. Teraz, parlament niem iecki m a glos. 
R ozgryw a ją  się losy  Nicmieó,j które sto ją  na 
rozstajnych drogach , alt mają w yraźn e  drogo- 
AArskaz.y, postaw ione przez A ngiję  i Stanj7 Z je ­
dnoczone.

- ss*— mi  ni L

dów  okręgow ych  aa7 P łocku  i AYloclaAA7ku;
G) R ozporządzenie zm iany  statutu galic. Toiv. 

KredytoAA ego Z iem skiego we Lw ow ie W  zw iąz­
ku z wproAvndzeniem noAYCgo SA'stemu mnnotar- 
negYi instytucja  ta bodzie m ogła nadal udzielać 
pożyczek  hipotecznych na podstaw ie listów za­
staw nych, opicAYających iri Avalul’ę polską albo 
obca,

czg, bądź Ayprost do dyrekcji banku. Termin 
wnoszenia podań upływ a z dniem 12 bm.

Konferencja ofzfzstfiBkioaS 
w mlnlslerdśj'8 jpraa m  Hitiy ii

tTflcfonem od m ^zeco borespomienta). 
W arszaw a, 5 czerw ca. W  ministerstwie spraw

7 ) W niosek  'o zatwierdnąnio Rtatuiu związku w ojsk ow ych  toczą  się od kilku dni intensywne

rafiowae s t  ój honor i swoje* szanse AYyhorcze. 
W yd a li odezw o, ojświutdczf.jącą, że od początku 
Swojej działalności, biorąc av rachubę ciężkie 
położen ie ki.-.iu, m y mli w szystko, c-o łiylo aa7 ich 
m ocy , aby  w dr.idzc najdalej idącyMi ustępstw 
umoz!iAvić ti^tci^roAwidzenje pew nych zmian av7 
łonie gahr.elu . Jest rzeczą oczyw istą  —  powia-

e i r  H . - J B I .  S f ó ł f i K i i i e
£  •* I

T ragedia  w 3 c.ktaeb EmiJr, Zegadłow icza .

PT ród ogóln ego obniżenia tonu duchOArego 
na tlo pc-Avojeonych przemian zaznacza się w y  
dalnle takż/ 1 obniżenie jioziom u sztuki. „F u tu ­
rystyczn y1 rozpęd dAmamicznych sil życia , czy 
„ek.sprc-sjoniśtyezna1- aa ypr;iAA'a aa- noitajniejsze 
głębie duszy do tpi chAvili gubią sicyAv gmatwa- 
ninic sIóay, pomyslÓAA7 i krzykliAvyoIi zapoAviedzi. 
'J ym czascm  n> ca łe j linji zArycięża- ma la łat­
w a, w ygod n a  .-ztuka m ałego pa-zcciętncgo' 
czloAYieka. Najlepszem  wyrabujm le g o  jwfc teatr 
w spółczesny, gdzla obecnie mimo nielicznych 
poczĄuiań g lę lnzych  (W ioch y ).' Iriumfuje av ca : 
lej polni nicAYybrodna, beztreściAA-a Aresolofó 
farsy  czy  też zavlnryt dla avidoAAdskofAU-go p o ­
kazu, av najlepszym  zaś razie sk łonność do ki- 
nowo-sęnsaicyjnych wstrząśnioó.

S ztuk? AA-ielniej, która!))7 na nowo* przed fo ­
rum życia avy toczy  la g łębok ie, zaAYiklane spra- 
avv duszy, prawio niema. A  je d i się zjaw i —  
przejdzie bez echa. A  jeśli chce pomimo \vszvst 
ko przem ów ić, musi się nagiąć do Avymogów 
na czasie, musi Avdzia-ć na siebie maskę „lek ko- 
diiclia ,1 czy  „ftijonm iczega pana,1-,, i mÓAvić ję ­
zykiem  dnia. Nic to. że przecież av p-OAAmjen- 
nein, tak wzburzonem morzu żyiMa liuczą roz- 
pętano fale najsprzeczniejszych uniesień, nic to,' 
żo p o -g ośc iń ca ch  dzisiejszego życia snuje nic 
„sześcA , lecz niezliczone mmistAYo ..pontuci 
dramatu, szukajftcych autora11, szukających  te­
g o , ktnby wypoAAu, dział av całej sile wspói- 
czesny*krz>'k dkfszy ludzkiej. M ówić dzisiaj o 
ty-Mi g łębokich  spiaAva«h i trudno i niepopiat- 
l.-ie.

T ó  leż każdy pojaw szczerej tw órczości.

u r z ę d n ik ó w  k o le jo ł \ y c h  n a  R z p l i tą .  
r S )  D r i ł j e k t  u s ta w y  o z m ia n ie  n ie k tó r y c h  p rz e -  

p i s Ó A Y  o o p o da fkO A A ^in iu  spa.dkÓAY i  daro \A riz n ;
9) W niosek zatwierdzenia u m oA vy  m iędzy P ol­

s k ą  i w. ni. Gdańskiem , celem AArykonania- art. 
61 um ow y z dnia 24 października 1921. d o t y ­
c z ą c e g o  z a b e /.p ie c z e n ia  k o s z tó w  p rocesoA A 'ych  i 
zaliczek r.a Doszła doAYodoAyc:

10) Projekt roz,porządzenia prezydenta Rze

kon ferencje w sprawie przeproAvtu!zenia planu 
oszczędn ościow ego iv tern nnnisfer.strYie.

0  z e s t a w i a n i  c m c z p e f k i e ś c i  

b u j ż e t t w y e h * ’
(Telefonem od nri-zego korespondenta). 

W arszatra, 5 czerw ca. Prem jer Grabski za­
żąda! od poszczególnych  ininisters-tAv przedloże-

czyposp-olitej o oboAAdązku i sposobie pokryw a- nia. sobie zestaAvienia o szcz ę d n o ści b u d żeto -  
r.ia AAwdatkóAY przez, żwiraSei k o m u n a ln e ; A\ych, p rz e p ro w a d z o n y ch  av ci.ągu p ie rw sz y ch

11) P rojekt usta.AYy w  spra-Avio zm iany prze- pięciu m iesięcy br. 
pisÓAA7 o podatkach kom unalnych  i n iektórych
in n y ch  zmian av tekście ustaAry z 11 sierp n ia  
1923 n o tymczasoAYem ureguloAA-aniu finansÓAA7 
kom unalnych;

12) Spra.Ava ustaw y o Ayzmocnieniu gospodar­
ki skarboAvej i gospodarki społecznej;

13) U-zupelnicnie rozporządzenia Radty mini- 
strÓAA7 o taksie dla pisarzy hipotcicznyćb.

każdy Avvraz A-ridkc-j sztuki Ai-itamy tom ser­
deczniej, tak, jak  to na premjoroAA-em przedsta­
wieniu „Lam pki oliAvncj-' ' poAYital K aVol Hu­
bert RostA\'orowski AYseliodzący noAvy talent i 
Fmila Zog-adlOAvicza. Prz^mÓAA ienio zasłużone-1 
go dramaturga ostatnich .ozasÓAA było  jednein 
AvoIani>un o AA-nclką Sztukę aa7 praeciAA-staAAde- 
niu się do j i j  obecnego lU yblanm go, rynlco- 
AYego charakteru. WjiraAA'dzie (Avedlug meg’0 o- 
sobistego Avraźenia) m oże lepsz.cm byłoby7 dla 
dramatu m łodego m tora, gdyliy  SAva piękną 

l prelekcję autor „ZinartwycliAvstaniau Ayyglosii 
nie bezpośrednio jtrzed prem ierą, (przez co 
słuchaczy nreco zAviąz;il swoim  kątem  Ayirlze- 

Jnfą i utrudnił takie czy  inne ujmoAranie V /tu ­
ki), nic mniej podnieść z uznaniem nalc/.y  szla- 
ehftna intencję AYidkiogo jiisa-rzai, podnoszajce- 
go  głos av obronie A''ielkiej Szlulci.

Gży prztdskiwirm.a tram nja odpow iedziała av 
ca lej polni prz.ypisy AYa-mni am bicji iAvórc.r.ej? 
‘ "■zy p'Z'j4taAA7ila wsi ód A\’ith^'in  siad g łębszy? 
Nie m ożna tu oczyAvista sądzić po prcm jero- 
Avem przedstaAvieniu, av czasie litórcgo atpora 
gorące,av>'ano. A\-y>vo»ując kilkakrotMC (i to za­
raz, po pierwszym  akcie) na soeno. Idzie o efekt 
g łębszy , k tórego Avyiaz av odniesieniu dô  njAYe j 
sztuki daje się zam zaży7', a który stw ierdzać 
zdajó się dwie rw cz y  jw zedewszystkiom : na j­
pierw  fakt, że do tc-alru Avszedł p o e t a ,  cz lo - 
w iek o giębokicm , poetyck iem  na- śwrat- sp o j­
rzeniu. o poetyck ie j zdolności syntetycznego 
ujnu>Avania zjaw isk i docierania, ich istoty przez 
p rjzm a t duszy ludzkiej i je j poruszeń, pOAVtó- 
re lakt, że do teatru wszedł zdolny scenih, o 
AYid-ocznym zm yśle sceniciznym, o wiellcięj 
zręczności proAYadzenia akcji i utrzym ania jaj 
ay odpoAviediH< m dram atycznem  napięciu. Ta 
ostatnia cecha jest naAvet sw ego rodżaju nie- 
spoclzianką w  odniesieniu do tw órczości Zega- 
dtoAAicza, która dotąd  szla szerokie.mi d rogam i!

r.p.i m Mm fitts s»cym
W arszaw a, 5 czerwca. C en u cln y  Kom itet w y-

ImlladoAYej rozlew ności, a którą  od razu, av 
pierAA-szym Avystępie poety na scefiic zam anife­
stow ała Avybiiną silę skondensoAA-anego, •.dra­
m atycznego wyrazu.

Może kogoś razić ponura atm osfera, AA-ypeł- 
niająca już nie akcję, lecz ŚAAdat ca).v, będący  
prz.-dm.iotcm i bohaterem  dramatu, lifoże ktoś
w yrażać zdziwienie 1 p o r o d u  t ik  ob fitego na 
grom adzenia tych banv czarnycli dla odm alo- 
Avania „d u szy 11 dzisiejszej polskiej A\7si, u jaw ­
nienia Avylączme niskich, brudnych elem entóiy 
je j życia.. P om ija jąc jednak av tym  wypadlfy. 
n iestety smutną AA7iarygodność czarnego lysun- 
ku, zapom inać nie można-f że na pniu teg '0 
ciem nego obnz.u  osadzona jest tęsknota. ŚAida- 
tla, y/idzialo dns-zy, dź\vt,gającej się z m roku 
zbrodni.\Ten m rok zaś (pomimo przesycenia ca ­
łej niem al sztuki SAA'ą osnow ą) jest ty lko  pun­
ktem AYyjścia czy  oparcia dla ogóln iejszego 
spojrzenia (ze strony poety) na dzisiejsze ży-. 
cie.
„A  najpienv podszept i syk duszy niezmar-

(tw ycbw sla-jącej —
to przeąażonic! —  ten krzyk  po górach  roz-

(pacz- bijący — “ ,

jak  stiiderdza poetyck i prolog  aktu drukiego I 
ten Avlaśnie obraz „duszy  niezm artw ychw stają- 
e c j11, duszy urnarlej, właśnie dzisiaj. Avśród o- 
góm ego  pow ojenn ego zgorzeliska, pokazał p oe ­
ta bez żadnych obsłonek w jednej beskidzkiej 
„ch a lp ie 1̂  k tóra  jednak poniekąd m oże b y ć  
sym bolem  ca łego  AYsnółczesnego zAvi-ehniętego. 
życia . Stary ..o jc ie c11, póki mu lat i zdroAYia

PI:Ku ml Szl i  w pailtschnlcf 
?aaii;K!ei zasrożenn

W arszaw a , 3 o w ć w m  ł, 
Na p o lite ch n ice  gdnńskk-j. wśród u -j.iro  ntcniJw* 

ck ie g o  ay waru ikncG, .k tó ic  uic l.ia ją  sob ie  p ?  
da jm y d i  ay ca łym  ś w cy  wiirzncy j.iym . s iu l  jur* 
2o-l s tu iF iito w -P o la k ó w . Nku-.łiaul rta ctąętn , - i r  

k a u y  ay1;uI:: in ic j - c e A r y l1, napalLwtl f c z e i  *'.n'>łp»'- 
(ó w  c i i e m ic  k ic .h ,  c i e r p i ą ,  y  e i ę - U j «.-.** 
tei jrdiiy. s tu d eu ci-rc ik i' y o»ipj{rm«ją >  w.flkj, oczą 
s i ę  w  t a k i c h  w a r u a k t i ; ^  1 k ; ' m > s o  c - ą  -w . fw tA C  
sz-ta::u;'..r [ -nkksiśei uad B alLyki*-*.

i la c ó w c e  tej jf-.lii: !:  g roz i za^ iw la . Q * ła fs  i {*  
M estiow-a na pdit.tn-.hiiiiw .zesu ,lu  p*■»l i * a  4d 
-100 g u ld en ów  (o k o ło  400 zJoiy.dć;. przve«en j i-* 
śtudon(ów-Guańs.:v.'.z,ui p la c ! >anat 'M oin eg o  Pt** 
sta, m b ie ln ją e  ay te j form ie  si*ix-:ydjuaj. oo llteob - 
n ice . P o k ik o m  g ro z i wyfcnjćS-mje z .Łsiy i-h u d a e iy  
p o lito ch irk i. M ając na uwa.d-zo ciężk ie,
w prost Yraglif.no jioL-iżenio .m łod zieży  perskiej ** 
G d a ń jk u , ■ t-owaszysi w o im . A dam a MiokLe.wśozsk, 
o p ie k u ją ce ’ rię z c ia ć y  sw e g o  Łtat-uni potrz.ibatrd 
kultiirali-crui z;vgvrożo;:y.Ł-,h skup ień  poiśkfcłi, poa- 
ję lo  a k c ję  ra tu :il;ow ą  w  celu  preą jśt.U  z poinm-^ 
m łod z ieży  i zcb riu k t ;.-ot.;v.ob.roy  sum y nc- poxry< 
cie  czesn eg o .

Czas nagli, gdyż termin oplnly pjAsruągo wyps ■ 
da dnia 15 czerwca br. Do tej |*.iry ijntszą.się n tv  
leźć łunduaze, musi się znaieżó w 4,pcn.*łc.7,eówtwlś

ufilszi feieStU a Fńfeisiersiae 
spm  zBjtDitffzayfS

(Teleiunem nd n-^zego kor*'spondpnfa).
WarszaAva, 5 cizen\'ca. „K u rier  Poranin-11 d o ­

nosi o  dalszej zam ierzonej redukcji, która ma 
b y ć  przeproAAmdzona av ministerstwie spraw za­
granicznych. R edu kcja  ma objde7 przeiiowszA-st-.
kiem tych którzy  odw ołani zostali ze stanow isk * -Ib  żywotna", kuira zapobieguw z .igw M o poiskiuj 
zagranicą. 'placówki kreoowci. Związek jiokrkieii kor po rac,rj

gggaa
. . .  | P 

niskich instynktów , d la -k tó iy ch  lioży^zezem duszy 7,agnhk.noj. G dy 'e szy^ k b  ‘  cgorrAjń
calem  jest dolar i je g o  siia —  oto ciem ny jznj.azczono ogniem  egoistycz.i--1 .'.-..Izy. -■•a v-
•ś w ia t,  z m a tn i  k tó r e g o  je d n o  jest ju ż  tylko 'd c w sz .y .> ik ) iM n  (ch oć pada) j. .;*iu> je»i o
w y jście : av m rok zbrodni, zlirodni podtrójnej, iw y  pracy znaku duenom e ż . L fa ‘ \
która  spełnia się rękami IFankj tej besdtidz- 'i'<-n wi.jc wwbivsk ..ducha1 - -uut imr.ia to*
kie,i, na SAYÓj sposób znaeznio prawdziiYszej, 1 u czy ć  w , i.*unpce oliwrną . l io e u iż  nie d* S-ł
Avspólczesnej Badladynj'. Iz;:.])*z,eezyć, ze słłnie i zwać;-;o

L e 7z i ŚAAda.tlo jest, choć na ziemi na. razie część rc.aiistĄ-yanri. dmuiAtii w suw-m mrr>Ju. t>
nicma-ż w yjścia . T a  „lam pka o llm ia  ay te dnie ■stopadoA^ym pMX*łarua niomal t u >—
listopadow e blyszic.z.ąca jak ay ki-Avawyni, upiór- czoną tęskuoię za .Gi rą jtóiiośej i 1 -*
nym  śnie" —  jest jednak odbh 7xkienr śtAdallaJgolnie na so.uiio znika tajemne i ł„ -*  -t.nip
które, choeia.ż na razie, przy końcu a-kcji, ay po- nie_..innego ś.wiata'1 i jego  wpływ * UujcjCy.
żerczy  zamieni się ogieii, jest A\yrazein snującej Zatarciu .'ideg!)Vi {nękne p oetyck ie  „j/rfńud.kA
się m yśli bożej AA7śród tej ponuroi, jeszcr.e je - na początku j i v g o h i \ e ć i  aktów  i iiftrał.jz?!*
dnej, polskiej, listopadoAYej nocy . T eg o  świ-it- ne słow a domenyym. św iatli6av. W *V  w
la bożego, a raczej tęskno-t;, za niem, są tak- autora, k tóry  trtr« tek istotnego ila
żc Avyrazem AvproAAradzone. nie jako „dramatis eieinenfu nie '.umai żyw iej iw iu-zaA i  Jrau^ i
personae11. lecz ja k o  realno siły n ad jjrzyrodzo-. tycz.ną. częścią, .% mo/.e raczej to wina scony,
ne, 7. m itoługji ludozfej Acysnufe duchy opie- któte. t.ę częse murtYCzuo-uczucmAYą noaglś
kuiicze 'ogniska rodzinnego. .,domow«eiświątki1', j zbyt surow o tywc dodania odpowindrn-c
nt-to dawne bożki sk w ia ń jk ie  siróżuju/uy na joA\yeh eie-i-:tóAv).
p r o g i i  c h a ty .  J e d y n y  z re s z ią  t o  b r a k ,  k t ó r y  o d o w iw a d e m

A  c h o c ia ż  i o n e  p o d  n a c is k ie m  z b r o d n i o r le j-  ze w a g lę d u  na. o g ó ln e  p o d ło ż e  p o * o j!  Z .^g ad .!'1- 
d ą  n a ‘c m e n ta rz  ic h  d u c h  o c z y s z c z a p ic y  s n u m  , aaócza , z d a n ie m  n a s c e ia  ta k ż e  av d ra in -u c in  tń-s
się blogoslaAvionem tchnieniem AYŚród bslopa- 
dOAvyoii mrokÓAY i budzi dusze...

T o  też Avbre\v m rokom  wśród TrasatHaytcIi

mniej isto ,ne. . o;<.;,uuu >.vn*wri 
tragcd ji b y ło  nader i*:,*- i p<»'ine G łceb
prz.c-jniującoj y lasieku  Itezw

starcaylo, ŚAYiata bożego nie Av.:dząc.y jioza bo -1 c iec, d o jiza ia  H anka. Gocrewolnii. 
gactw eni i zyskiem , jego  córka Hanka, dziew - j sA'/ą zbrodnię

praod t>tawj*r
b ł y s k Ó A Y  (m ożo nie dla AA-sz.ysi.kicb j-d n a k o  u- nia. p. Stimislawic* W ysock i ,,, gorącoj o-rt*, 
chAvy'tnycłi) „lam pki oliwno,;11 o  n iejednym  z dow iiiezee n ow ego telom u. należy Gę duje 
„a k torów 11 dramaru m ożna pon iedzm ć s ło w a - ; znanie za tak w y s ły c a n s  umciwwame dro^i nii 
mi jednego z AYjirijAAudzcriyeh „św iątków  sce.nę pilss.ą p iew cy . W ieb .io j jajs'
„bu dzi się —  budzi z. iw ptistą —  dojrzą : . też za doskonalą kre.ucję w  :o ! ; glOAvrinj, w 
cucidanie siunienia"1. T o „otch łanie sumió»La“  . kiórej, jeszerz; uaz zum anifosuw ać mogba swg 
dojrzą : ay piz.ee!śm iem ioj godiunitt i stu.ry Oj- gorącą  m iłość dia avi*4ku»j szdtki swe rf«s

i:an; ogum. A
woliiie o«ispltii.ąen msiiolitc zdoln.osci ira§w®iQe. Puobnątsa i  n‘Łf 
prz.odowsŁy.iUiow , -,v roli Htuiki p. Jauwikn ^mijowska ptgj"afii> —

czy na harda, żadna Avładzy i ŚAYietności, syri;jc-j .iasiek, iuż ay samom założeni .i wprowadtec- pozzi lurzĄ-maonuo w  ogólnym  zarysie prz.yii;ł^> 
B łażek, A vykokjeniec po-wojenny, clreiwy p ie - ju y  jako antyteza iustyiik lćw  zbrodni, a, a o - go  acweiuacu po&ynci —  wpnoWAaozić l a m  wt(f* 
n iedzy  i lekkiego użycia  „am eryktuiin11 D o- j strunim m om encie unuHający dó w yżyn y  ofiar- sb*, b a « a o  n.-9oat. Aiccauty. * oraw»S2fci
mm ik, z ły  ducśi beskidzkiego osiodła, podpalacz j n ogo du;Jia-świątka, s p i^ z ą c o g f  im ratum-k \\y>go tęui?. miodssw s»roa- de&kOEttiu iiydeał*
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akademickich w celu poparcia podjętej akcji przez 
Towarzystwo im. Adama Mickiewicza, zawiązał 
Akademicki Komitet Pomocy Sindontoni .Polakom 
w Gdańsku i zwraca się do całego społeczeństwa, 
do wszelkich orgatnzacyj, związków, instytiucyj, 
lirm polskich, a przedewszy-stkiem do całej pol­
skiej młodzieży akademickiej o pomoc drogą zbie­
rania Mdadok, urządzania imprez dochodowych, 
ofiarowywania procentu od obrotu dziennego kd.

Wszelkie informacje i formularze list dla akła- 
d .k  otrzymać można w zarządzie Towarzystwa im. 
Adama .Mickiewicza w Warszawie, ul. Senatorska 
8. tek Tti-50, lub w Akademickim kom itecie Pomo­
cy, Kopernika 41 (Centrala Bratnich Pomocy).

AYsze.lkie >mny, uzbierane wpłacać należy w wy­
żej wymienionych miejscach, łub też Banku Han­
dlowym na conto: Tow. im. Adama Mic.kieAvic.za, 
fundusz studentów polaków politechniki w Gdań­
sku.

Aka lemicki Komitet Pom ocy uprasza wszyst­
kie pdlskio pisma stołeczne .i prowincjonalne o 
przedruk niniejszego, otwarcie składek i kierowa­
nie zebranych sum do wyżej wymk-nio-nyeb Ko­
mitetów'.

(Administracja „N. Rt-foimy" otwiera z całą 
gotowością rubrykę składek pod tytularni „Na 
młodzież { olską w poiiieclmice gdau.duej").

RGZfcaJcŁja usisenyMa tsor;:di- 
sfiłeęo przy pomocy oiscsgo Kapitału

Wobec, rozrostu uniwersytetu warszawskiego, 
liczącego powyżej 10.000 studentów, sprawa 
budowy nowych gmachów stała się palącą. Bra­
kuje miejsca na sale wykładowe, seminarja, la- 
boratorja, gabinety, zbiór*, muzea itd. Ustalo­
no, ze w obecnych budynkach pozostać mogą 
wy działy prawa i nauk humanistycznych, zaś 
przyroda i medycyna muszą byc przenies:one 
na toreny przewidziano w regulacj1 miasta.

Odtatniomi czasy sprawa budowy gmachów 
•omawianą jest za grameą w kolach finanso­
w ych szwajcarskich i francuskich. Otrzymano 
konkretne propozycje, pozwalające rozłożyć 
koszt budowy na szereg lat, eto jest zgodne z 
polityką skarbu. W krótce odbędzie się konfe­
rencja z delegatami francuskimi i szwajcarski­
mi dla omówienia szczegółów projekt#.

Czy zarnsch stanu w Rumunii?
Do Londynu doniesiono 4 bm. z Bukaresztu, 

że wczoraj wieczór wkroczy! gen. Averescu w 
towarzystwie 50.000 chłopów do Bukaresztu i 
przeforsował ustąpienie gabinetu Bratianu.

Natomiast posdsfw o rumuńskie w Wiedniu 
oświadcza, że wszystkie doniesienia o zama­
chu stanu i przewrocie w Rumunji, są zmyślone. 
Takie samo oświadczenie złożyło poselstwo 
rumuńskie w Londynie.

Z Londyn donoszą 4 bm.:
W obec pogłosek o zamachu stanu w  Rumu- 

nji, tutejsze poselstwo rumuńskie oświadcza, że 
urzędowe koła w tej sprawie nie otrzymały żad­
nych wiadomości.

Wjjna dómowa w Alban i
Powstańcy zajęli Tiranę. —  Ewentualna inter­

wencja Wioch i Jugosławji).
'Włoskie ministerstwo spraw zagranicznych 

otrzymało 3 bm. wiadomość, że powstańcy na­
rodowcy' po ostrej walec obsadzili Tiranę. —  
Wojsko rządowe zostało pobite, a powstańcy 
4< kroczyli do miasta. Po obydwóch stronach 
kilkuset zabitych.

Dzienniki włoskie donoszą, że rząd albański 
ustąpi. Wmieszanie się W łoch do tych zamie­
szek w razie zwycięstwa powstańców, nie jest 
wykluczone. Walki uliczne w Skutari i W a­
lonie trwają w dalszym ciągu.

Prasa jugosłowiańska śledzi z trwogą w y­
darzenia w AJbanji i twierdzi, że mogą stać sio 
niebezpieczne dla pokoju na Bałkanie. Rozwój 
stosunków w południowej i północnej- Albanji 
jest zagrożony poważnih przez separatystów, 
których postępowanie cechuje zgoda, mimo że 
dążą do różnych celów. Wskazują na to wply- 
y] y, wywierane z zewnątrz. Przywódcą pól-

czone ostatnim przedśmiertelnym akordem. —  
Kochanek Hanki, Jasiek, otrzyma! również dwa 
..ob licza1: jedno w  przyklndncrn wykonaniu p. 
Burnatowicza, bliższe realistycznej części tra- 
gedji. drugie w  wykonaniu p. Białkowskiego, 
zharmonizowane szlachetnie z drugą, poetyc­
ko-mistyczną częścią, jako piękny wyraz, 
chem ożywionego1' dala.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje pełna 
żywej i prawdziwej plastyki kreacja p. Ghodec- 
kiegt) w roli wykolejeńca powojennego, jak 
również kreacja p. Brackiego, w masce twa­
rzy', głosie i ogólnem zachowaniu, się doskona­
le odtwarzającego ciemną posac „am eryka­
na". Także postać ojca z wielką silą odtworzył
p. KuJakpwiki. Obraz wsi uzupełniały dobrze 
w y reżyserowane grom ady/bab i chłopów, wy 
ruszających na pogrzeb pod poważne-m kiero- 
wnictwem . przodownika" (p. Rodziewicz). Me­
lodyjną zaś recytacją głosów  dobrze zharmoni­
zowanych nastrój „nie^y. tego świata" podkre- 
śJały postaci dom ow ffli świątków (pp. Kos- 
socka, Bemacka, Kustowski i Lubiatowski), 
\ionad ponurą, listopadową atmosferą zdarze­
nia snujące (wraz z błyskiem „Lampki oliw­
n ej") tchnienia nadzieji, że jednak (jak mówd 
poeta) ,.z pod trupów —  z pod zgliszcz —  z pod 
gruzów —  z poci gnijących cia ł" —  powojen­
nego zgTrr/eliska „z  trudem nadludzkim wy- 
dzwig-a się duch", że gdzieś tam u stóp Beski 
dów  z pośród ciężkich jeszcze mroków chłop

nocno-albańskich separatystów jest kiero­
wnik katolickich Malisorów, były .minister Gu- 
raktiki, znany jako mąż zaufania W iech. Nic it- 
cliodzi —  piszą dalej dzienniki belgradzkie —  
by obce państwa za pomocą ruiclui separaty­
stycznego starały się przeszkodzić konsolidacji 
Albanji i wzmocnić swój wpływy. Jeżeliby’ w 
ten sposób zos-ała zakwestjonowana suweren­
ność Albanji, Jttgosławja byłaby zmuszona do 
poczynienia kroków, celem ochrony swoich in­
teresów' w Albanji. Interwencja W łoch w' spra­
wie albańskiej, albo wylądowanie włoskich o- 
krętów wojennych w  jednym z portów' albań­
skich, spowodowałyby wkroczenie wojsk? ju- 
gosłow iańskiego do Skutari.

Równocześnie donoszą, ze do portu Durazzo 
przybył włoski torpedowiec.

Grotim sbinatJa Ra Dalekim M o t T c
W  Berlinie otrzymano wiadomości o znacz- 

nera pogorszeniu się sytuacji bolszewików na 
Dalekim Wschodzie i we wschodniej Syberji. —  
Cały kraj za Bajkałem jest w stanie silnego 
fermem u, a niektóre okręgi nad Amurem są o 
garnięte powstaniem. K ozacy zabajkalscy rów­
nież burzą się i nastrój ich jest bardzo nie ­
pewny. Z Irkucka wysłano liczne oddziały 
zbrojne do Czity i dalej nad Amur. lecz siły te 
są niewystarczające. Nastrój ludności jest, zde­
cydowanie wrogi względem bolszewików', szcze­
gólniej po ostatnich surowych egzekucjach, ja­
kich dopuściły sic oddziały karne w kraju 
Amurskim. O tych egzekucjach znajdujemy 
szereg szczegółów’ wr ostatnich, otrzy marnych tu 
dziennikach charbińskieli. Opowiadają one, jak 
ekspedycjo karne niszczyły, rabowały i paliły 
oponie wsie, mordując i rozpędzając całą lud­
ność bez różnicy płci i tdeku.

—  „binM  się —  budzi z uśpienia —  
dojrzał otelitanie sumienia" —

Tym  „otchłaniom sumienia" (na razie jesz­
cze zatraconego w ciemnej matni) poświęcone 
pierwsze słowo sceniczne Emila Zegadłowicza 
oby było pierwszym znakiem pomyślnego 
zwrotu ku zagadnieniom zapomnianej niemal 
dziapa-j wielkiej Sztuki Boi. P.

3'cze m  m M  i o c u m  pisze:?
(Nasza polityka wobec Ligi Narodów'. —  Rząd 
i Sejm, a przesilenie gospodarcze. —  Zabezpie­

czenie rodzin emigrantów).
Jest rzeczą niewątpliwą, ze rządy socjali­

stów w  Anglji i zwycięstwo lewicy we Francji 
oznaczają silne wzmocnienie stanowiska Ligi 
Narodów. Dla Polski ma to bardzo poważne 
znaczenie, gdyż na najbliższej sesji wejdzie 
przed forum Ligi cały szereg spraw polskich 

„C zas" zwróciwszy uwagę na wzmocnienie 
Ligi przypomina-, że nasza opinja podzielona 
jest n a2 odłamy: jeden chce Ligę lekceważyć, 
drugi trakiuje ją —  zgodnie z rzeczywisto­
ścią —  na ser jo. Ostatnie ekspose min. Zam oy­
skiego, a pizcdewszystkiem przywrócenie na­
szej stałej delegacji w Genewie z lir. Skrzyń­
skim na czole zdaje się dowodzie, że rząd przy­
łącza się do drugiego poglądu.

„A le nie dość —  pisze „C zas" —  placów­
kę przywrócić i niedość nawet posiać na nią 
jednego z najwybitniejszy cli dyplomatów. Bę­
dzie to typowe post.4st.wo Uriaszowe, jeśli 
równocześnie rząd polski nie ruszy w kraju 
ani palcem', abv mu sukces na t.vm trudnym 
i śliskim terenie ula,tw\c. A  obawiamy się, ze 
przy obecnej apatji i bezwładności panującej 
wr pałacu Bruelilowskim tak właśni^, być go- 
towo. Jakżeż np. może on poruszyć —  i w y­
grać —  kwestję tranzytu na Niemnie, zabro­
nionego nam bezprawnie przez rząd litewski, 
ic.śJi rząd polski godzi się podobno potulnie 
z tym zakazem i drzewo białowie.skie wysy la 
Niemnem (Jo Anglji dla świętego spokoju pod 
flagą... Wielkiej Brytanji.

Albo jak ma odeprzeć skargi Ukraińców 
czy Białorusinów na niewypełninnie przyrze­
czeń danych przez rząd polski wielkim m o­
carstwom (statut dla trzech wschodnich w o­
jewództw, uniwersytet, dia Ukraińców), jeśli 
rząd pulski w sprawach mniejszości narodo- 
w yd i postanowił nic ale to iifej pozytywnego 
nie podejmowaćATak się zaś wydaje, sądząc 
po spisobie, w  jaki rząd polski zabiera mą do 
toj sprawy —  po<l hasłem: ,,ut aliquid fieri 
yideatur". Że z tej struny chmury nad nami 
się gromadzą,, rząd polski wie aż nadto do- 
1 rze; a gdyby nawet nie wiedział, to przyja­
cielskie ostrzeżenia reprezentantów Anglji 
czy Francji w Warszawie, musiałyby mu o- 
tworzyć oczy —  a jednak zdaje się, jak do­
tąd, chować głowę do piasku i czekać, aż 40 
posłów „ukraińskich" zasiądzie w' sejmie 
warszawskim. Czyżby' sądzit, że wtedy atmo­
sfera będzie dla nas korzystniejszą dla załat­
wienia sprawy uniwersytetu albo „statutu"?". 
Aby uzyskać powagę w Lidze i wygrać tam 

sprawy, trzeba przedewszystkiem zdo-być się na 
cywilną odwagę w dżialaniu wewnątrz kraju.

„N ow y Dziennik" porusza palącą już kwe­
stję- przesilenia gospodarczego. Koia faichowe 
interwenjują raz po razie u rządu, ale rząd za­
chowuje bierność.

„Bierność rządu jest wręcz niezrozumiała. 
Nie sądzimy, aby wstrzymywała go od inter­
wenci j obawa, że w  interesie zażegnania kry­
zysu będzie musiał zrezygnować z części do­
chodów państwowych. Wszak nie ulega wąt­
pliwości, że jeśli nie.poczyni się nic, by wal­
czyć z kryzysem, jeśli pozwoli mu się rozwi­
nąć, t-o klęskę, jaką sprowadzi on na społe­
czeństwo, odczuje również i skarb. Uszczer­
bek w dochodach grożący w  takim wypad­
ku, będzie bez wątpienia znacznie większy, 
niż ofiary, kosztem których możnaby dziś 
skutecznie zażegnać kryzys.

Jeżeli rząd sam i teraz jeszcze nie zdecy­
duje się wystąpić c-zymnie do walki z przesi­
leniom gospodarczem, w takim razie Stjtn 
powinien zażądać, by walkę tę bezzwłocznie 
podjęto. Każdy dzień zwłoki pogarsza sytua­
cję i utrudnia rozpoczęcie sanacji gospodar­
czej, która jest dziś zagadnieniem niemniej 
palącem niż była nlem do niedawna sanacja 
finansowa".

W  Rzymie obradowała z końcem maja mię 
dzynarodowa konferencja emigracyjna.

Korespondent rzymski „II. Kurjera Codzien­

nego" w sprawozdaniu ze zjazdu donosi m. in. 
o następującaej ciekawej uchwale:

„Przyjęło wniosek polski, nakazujący prze- 
-syłanio części zarobku emigranta dla pozo­
stałej w' kraju rodziny. To urzędowe zabez­
pieczenie egzystencji pozostałej rodzinie zapo 
bieguą ewentualnością obciążenia opieki spo­
łecznej w Polsce przez konieczność okazy­
wania pom ocy pozostałym, w razie gdyby 
emigrant nic poczuwający się do swych obo­
wiązków, pozostawił rodzinę bez środków do 
życia. Poza stroną matcrjalną uchwala ta 
ma również i znaczenie moralne, utrwala bo- 
wdem więzy łączności emigranta z krajem, a 
los rodziny, którą choć w części utrzymuje 
więcej niewątpliwie interesuje obojętniejszych 
emigrantów". "N

K R O M I K A
Kraków, 5 czerwca.

UROCZYSTOŚĆ ZIELONYCH ŚWIĄT. W  Ba­
zylice katedralnej na Wawelu z okazji uroczysto­
ści Zesłania Ducha św. (Zielonych Świą-t) nabożeń­
stwa odbędą się w nast. porządku:, W sobotę 7 
bm. o 9‘3o rano święcenie wody chrzcielnej z Li­
tanią do W ff . Świętych, następnie,o 10‘30 począ­
tek 40-godzinnego nabożeństwa, czyli wy-stawie-, 
nic Najsw. Sakramentu i suma. O 4 po poi. nie­
szpory, a o 7 wieczór schowanie Najśw. Sakra­
mentu. W niedzielę 8 bm. o 5 rano wystawienie 
Najśw. Sakrament u, o U wotywa przed św. Sta­
nisławem. o 10 suma pontyfikahia. celebrowana 
przez ks. biskupa z kazaniem, po sumie ostatnia 
cicha nisza św. przed ołtarzem Pana Jezusa Ukrzy­
żowanego. O 4 po poi, nieszpory, o godz. 7 scho­
wanie I a-jśw. Sakramentu. W  poniedziałek 9 bm. 
porządek nabożeństw tensam eo w niedzielę, tyl­
ko wystawienie zaczyna, ęię o 6 sraaro. W e wtoiek 
10 bm. o 0 rano wystawienie Najśw. Sakramentu.
0 10 zakończenie 40-godzilimego nabożeństwa, 
■czyli suma. procesja .i Te Deum. Urząd parafialny 
,na Wawelu zawiadamia, że w sobotę 7 bm. wier­
nych obowiązuje post, ścisły, czyli raz na dzień w 
południe można jeść do syta, a ramo i wieczór lyl- 
ko lekki, posiłek, tudzież wstrzemięźliwość od mię­
sa przez całą sobotę. W poniedziałek Zielonych 
Świąt wierni nie mają obowiązku wysłuchania 
niszy św. i wstrzymania się od .prac służebnych.

<fe) W YJAZD WOJEWODY DO W ARSZAW Y. 
Jak się dowiadujemy, wojewoda krakowski K o- 
walikowuki wyjechał wczoraj do Warszawy. W y- 
jzad wojewody stoi w związku z wniesioną pro­
śbą szefa bezpieczeństwa dra Krupińskiego o dy­
misję.

(s) DALSZY CIĄG DYSKUSJI BUDŻETOWEJ,
ja k  się dowiadujemy, odbędzie się dopiero w przy­
szłym tygodniu. Jak wiadomo, dotychczas zała­
twiono zaledwie 0 działów budżeitiu.

(s) URUCHOMIENIE 6 LINJI TRAM W AJOW EJ 
W  ostatnich dniach wznowiono ruch na llnji tram­
wajowej Nr. 0. Na razie kursują tylko 4 wozy.

(a) W  SPRAWIE PASZPORTOWEJ. Z kół.prze­
mysłowych otrzymujemy naś-tępującersliuszncluwa- 
g-i: Polska przejęła system paszportowy po ltosji 
(jak wogóle wszys-tko robi się w  Warszawie) wsku­
tek czego przepisy paszportowe są bardzo uciążli­
we, któro ostatnio jaszcze wieeoj zaostrzono przez 
wprowadzenie fantastycznych opłat. paszporto­
wych.. Wprawdzie także inne państwa rnaią u A |  
bie przymus paszportowy, jednakowoż jest tam 
rodzajem dowodu osobistego ważnego w kraju i 
zagranicą. Na przykład Niemcy i Austrja wydają 
paszporty ważne nie dla jednego kraj-u ale dla 
zagranicy (ąGeltungsbereich des Passes allc Staa- 
ten Eunopcs mit Atii©ahme von Rnssland") albo 
(Deutechiand e-iitschlieslich der beedtaton Gebicfę. 
und deoi Auslande). Podobnie jest w Czechosło­
wacji. Należałoby, ażeby i w Polsce zaniechano 
przestarzałych systemów pohcyjuo-rosyjskioli, a 
wprowadzono ułatwienia paszportowe na wzór 
państw zachodnich.

<s) OBJĘCIE „PLORJAN KI" PRZEZ POLSKĄ 
Dl R. UBEZPIECZEŃ W W ARSZAW IE. Jak sły­
chać, w najbliższy m czasie nastąfS przejęcie agend 
Tow. .Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie przez dyr. 
państwowego ubezpieczenia w Warszawie. Podob­
no oddziały prowincjonalne już zostały objęte.

(s) W YBORY DELEGATÓW NA WALNE 
ZGROMADZENIE TOW. W ZAJ. UBEZP. W KRA­
KOWIE na ok tes -1924— 1929 odbyło się dziś w 
sali korifcrcncyjnej magistratu.

Wybrani zostali: prez. ni. Fcderowiez, wieepr. 
Saro, dyr. fabryki Zieleniewskiego Lewalbki, adw. 
dr Jakubowski, k.<. prałat Kiupiuski i iuż. N ,tsch. 
Imieniem Tow. W zaj. ubwzp. przewodniczył wi- 
cep.r. inż. Rollo.
'  W) CZĘŚCIOWE PRZENIESIENIE BIUR IZBY 
SKARBOWEJ DO KOSZAR „LEGJONOW " PRZY 
UL. GRODZKIEJ. Jak się dowiadujemy, w ojsko­
wość opróżniła już koszary „Legjonów " przy ul. 
Grodzkiej, dokąd wprowadzi się wydział VI Izby 
skarbowej, załatwiający sprawę rent inwalidzkich
1 wdowich, który dotyclrćzais mieścił się w kosza­
rach na ul. Warszawskiej.

(s) EMIGRACJA DO DANJI. W  fositatnicb 
Siiianli bawił rv Krakowie ks. proboszcz Smit z 
Danji w sprawie zakontraktowania robotnic roi 
nycli. W czoraj wyjccliał z powaoten), zabierając 
)5  robotnic z pow. krakowskiego.

(s) WUJEYfODZKA KOMISJA SANITARNA 
POD „TELEGRAFU I " .  Dziś przed południem 
piz jbyia  do biur urzędu śledczego pod_ „Tefogra- 
fem" wmjewódzlca komisja sanitaińa, która badała 
stan aresztów i biur pod względem .sanitarnym, 
-lak wiadomo, aroszta pod „Telegrafem ‘ urąg",ją 
P'ymitywnym zasadom higjeny; róMrież i rozkład 
biur jest fatalny.

(s) STOSOWANIE LEGALNYCH MIAR ME­
TR YCZNArCH. W obec obowiązującego m. c.ałym 
obszarze B-zpltej stosowania w obrocie publicznym 
legalnych jednostek miar systemu metrycznego, 
magistrat wskutek reskryptu województwa kra­
kowskiego z 30 kwietnia br., zwraca uwagę 
wszystkich odsprzedających,' tak ze względu na 
ujednostajnienie .miar w państwie polskiem, jak 
i na .zgodność s>posobu stosowania miar metrycz­
nych z duchem systemu metrycznego, aby legalne 
jednostki miar używali w sposób właściwy. Okre­
ślanie zatem il-ości towaru w ułamkach kilograma 
np. 1/4, 1/8 itd. kilograma jest niedozwolone.. Ce­
ny za ilości towaru mniejsze od 1 kg. powinny 
być podawane za ilości wyrażone w detkag.raimach 
np. 1, 2, 5, 10, 20, 40, 50 itd. dekagramów. Sto 
kilogTamów należy nazywać zawsze kwintalem, a 
m c jak dotąd błędnie ce t inaT ean  metrycznym, pod- 
wójnwrn, korcom lub metrem.

Z TOW. KOLONU W AKACYJNYCH . Wydział 
Tow. koJouij wakac. dla ucizniiaw szkół średnich 
ogłasza konkurs na 100 miejsc w swej kolonji w 
Porębie Wielkiej. Uczniowie nijzam oż: i, mający
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„ W Ł & H C Z Y M  P @ W I E T M Z A ‘ «
Slanzacyjtiy dramat o ljS łlu ją e y  w n iH iyw ale  scen y , odbyte w locie na aeroplanie, 
wykorńne przez wybitnych pilotów włoskich. — Brawurowe ewola-je a roptanów w powie­

trza, lupinpi i t. d. — W głównej roli s^ima artystka Mnstzina i Sanunn.
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conajmuiej dobre obyczaje i postępy w naukach, 
będą przyjęci na kolon.ję, młodsi na lipiec, sta,mi 
na sierpień. Termin wnoszenia podań upływa dnia 
10 bm. O badaniu przez lekarzy uczniowie podają­
cy się osobno, będą zawiadomieni. Podania przyj­
mują delegaci .wydziału yv poszczególnych zakła­
dach, szczegółowych iiiformacyj udziela prof. Wf 
Koch, kierownik kolonji (ginni IV, ul. Krupnicza 
1. 2) codziennie -od 12— 1.

(s) EPIDEMJA SAMOBÓJSTW. Od szeregu 1v- 
godni mnożą się wypadki zamachów samobójczych 
których większa część kończy się śmiercią. W czo­
raj donosiliśmy, że żołnierz W P. rzuci! się w 
Ł u ty  WLsly, dziś znowu przychodzi nam zanoto­
wać podobny wypadek. Oto wczoraj późnym wie­
czorem policja wydobyła ze stawów plaszotyskleh 
kolo dworca nieprzytomnego mężczyznę. Zawe­
zwane p-ogotowie po zastopowaniu środków locz- 
niczyeh przyyyrócilo go do życia, poc«cm  odwie­
ziono go do szpitala. Jak się dowiadujemy, dziś 
rano mężczyzata ów, którego identyczności nie 
stwierdzono — zmarł.

Z kraju i zr świata
ZASŁABNIĘCIE MIN. ZAMOYSKIEGO. Z War­

szawy donoszą, że minister Zamoyski ciężko za­
niemógł.

PODROŻ MINISTRA KOLEI. We Lwowie ba­
wił mjtiister kolei Tyszka w otoczeniu kilku wyż­
szych urzędnikóyy minbterstwui. Po krótkiem zwie­
dzaniu miasta ,przyjimoYval minister w południe 
doputacje przemysłu drzewnego, poczem nastąpi­
ło przyjęcie u prezesa dyr. lwowskiej p. Barwicza. 
Następnie w biurze prezesa dyrekcji udizielał mi­
nister posłuchań. W nocy rnuuster odjechał do 
lioryBłaiwu, a po zawiedzeniu tej -miejscowości oraz 
Drohobycza i Truskawca udał się do Stryja, Sko- 
lego i Tuehli, wieczorem zaś wyruszył w powrotną 
drogę do Watwzawy.

ZJAZD DYREKTORÓW  W YŻSZYCH UCZEL­
NI w  W ARSZAW IE. Jak nam telefonują z War­
szawy, odbędzie się w połowie czerwca zjazd -dy­
rektorów wyższych uczelni w Polsce. Omawiana 
będzie s.prawa rozbudowy wyższych uczelni.

W Y P Ł A T A  PENSJI EMERYTOM. Minister­
stwo skarbu wydało polecenie, jak nain tele­
fonują z Warszawą', wszystkim izbom skarbo- 
wym, aby tym emerytowanym fimkc.lonarju- 
sz-onr państwowym, względnie zawodowym 
wojskowym , wdowom i sierotom po nich, któ- 
tym poborów nie przerachowano dotychczas na 
podstawie punktów obliczeniowych, w ypłacono 
za maj jako zaliczkę przrznane zaopatrzenie.

KOSZTA UTRZYMANIA W W ARSZAW IE. — 
Komisja, do -badania z-tnian kosztów utrzymania 
na posiedzeniu dniia 3 bm. ustaliła, że koszta ufimy 
mani x w Warszawie w miesiącu maju w porówna­
niu -z kiwietaiem zmniejszyły się o U‘9%

vVPROWADZENIE NOWEGO STYLU DO K A ­
LENDARZA PRAWOSŁAWNEGO. Z Warszawy 
donoszą: Minister wyznań i  ośw. piuol. zgodnie z 
uchwałą soboru biskupów prawosławnych wydal 
rozporządzenie o wprowadzeniu nowego stylu do 
kalendarza .prawosla-T-nego. Dziuń 9 cze:vwca_stare­
go stylu będzie notowany jako 22 nowego. Sw-ięta 
ruchome będą obchodzono według .starego s-tyln 
aż do dalsiej uchwały soboru. ,

SPUŚCIZNA PO LENINIE WRĘCZONA RZĄ­
DOWI SOWIECKIEMU. Z Moskwy donoszą, iż po­
seł polski w .M oskwie Darowski wręczył rządowi 
sowieckiemu marerjaly poleninowskiie, które znaj­
dowały się dotychczas w Polsce. Między temi ma- 
terjałami znajdują się rękopisy prac nigdzie jc-‘ 
isze.ze nie opubńikowauycii.

Sprawa zwrotu spuścizny literaclclej, pozostałej 
po Leninie w Polsce była ,w swoim czasie, szero­
ko omawiana w prasie,- która podnosiła, dziwną 
uprzejmość nas-zych władz w stosunku do sowie­
tów,-nie dotrzymujących postanowień traktatu ry­
ckiego i opierających eię zwrotowi aktów i pa­
miątek polskich.

WYCIECZKA FINLANDZKA W POLSCE. Z 
Warszawy 'telefonują nam: Jutro przyjeżdża do 
.Warszawy wycieczka finlandzka złożona ze 185 
osób. Po dwudniowym pobycie w Warszawie wy­
cieczka odjeżdża do Krak-owa, -a następnie do Ża­
ko  pa,n ego.

ODŁOŻENIE KONKURSU ORKIESTR WOJ­
SKOWYCH. W związku z decyzją ministra spraw 
wojskowych wywołaną względami oszozędnoścdo- 
womi doroczne zawody orkiestr wojskowych w 
r. 1924 nie odbędą się. A by jednak nie .odbiło się 
to na poziomie wyszkolenia orkiestr z powodu 
braku zewnętrznego bodźca, zwiększona została 
ilość publicznych koncertów wojskowych oraz 
urządzacie konkursów garnizonowych orkiestr.

PROCES KOMUNISTYCZNY WE LWOWIE. 
Jak już donosiliśmy, od poniedziałku toczy się 
we Lwowie rozprawa przeciw szajce boteze-wiickirh 
podpalaczy i sabotażystów. Trybunał ukończył już 
przesłuchiwanie oskarżony"!], między ńn. rzekome­
go akademika Imbera, który wypierał się, jakoby 
organizował bojówki bolszewickie, minm to jed­
nak udłował na sali sądowej robić propagandę 
boLszewrzmu, za co go wreszcie przewodniczący 
napom-ni.ał.

Jak podaje.„Wic-k N ow y", na sali sądowej nmó- 
sfrwo bolszewickich indywiduów, podobnie na ko­
rytarzach. Indywidua te niedwuznaozmie ukazują 
swe sympat.je dla oskarżonych.

TAJEMNICA MORDERSTWA POD SULEJÓW­
KIEM. Z Warszawy telefonują nam: Policji kry­
minalnej udało się wreszcie wykryć tajemnicę 
morderstwa, dokonanego na kobiecie pod Sule­
jówkiem w  ubiegłym tygodniu, a również w y­
świetlić tajemnicze samobójstwo koło Nowego 
Dworu. Okazało się, że samobójcą, który przez 
poderżnięcie gardła brzytwą pozbawił się życia, 
był rolnik Fałat, a kobietą w Sulejówku jego żona 
przez niego zamordowana. Przed dwoma tygo- 
dniam Fałat oświadczył swonn dzieciom ,.że wraz 
z matką wyjeżdża na roboty do Francji. Od tego 
dnia nic o nich nio słys-zano. Bezpośredniej przy­
czyny tej rodzinnej tragedji me mstalono, stwier­
dzono natomiast, że pożycie małżeńskie Fałatów 
było bardzo jciężkie z powodu znacznej różnicy 
wieku miedizy małżonkami.

ORGJA SAMOBÓJSTW WE LWOWIE. Wozo 
rajsze kroniki pogotowia ratunkowego i policji 
notują cały szereg samobójstw. Józef Gałuszka, 
zamieszkały przy ar. Kleparowskiej 17, wczoraj 
wieczorem udał się na wzgórze Lonszanówkę i tu 
otruł się sublimaiem. W  stanie groźnym odwiozło 
go pogotowie do szpitala.

Zarząd hotelu „Centralnego" powiadomił poli­

cję, iż w jednym z pokojów- ..godzinowych" otru­
ła się pewna kobieta. Pogotowie .ratunkowe od­
wiozło ją-do i-zipitaJa Stwierdzono, że była t,o zna­
na kokainidka Olga J „  która zażyła nadmierną 
dozę tego narkotyku. W szpitalu powróciła ona do 
przytomności i stąd odstawi,ono ją do aresztów 
policyjny h.

Marja D. z powodu zuioelięcc.nia do życia i d lo 
wala. s-truć się sublimatcm. zmieszanym iz lysoiem.

Michał Rzoszot, posterunkowy P. P.,-przedostat­
niej nocy w koszarach przy ul. Kaźmiorzowskiej 
postrzelił się z .rewolweru w okolicę serca. Kula 
przeszła na wylot. Pogolowie ratunkowe w stanic 
groźnym odwiozło go do szpitala. Powodu zama 
cłiu -na życie nie zdołano ustalić.

Przedwczoraj popołudniu niejaka .Julja M. w 
zamiarze samobójczym skoczyła z II piotra w ieał- 
nośei przy ul. Żółkiewskiej 48 na, chodnik. Jeden 
z przechodniów zdołał ją uchwycić w locie i w 
ten sposób uratował ją od ,sinierc‘i lub kalectwa, 
Desperatka chciała umrzeć z powodu niesnasek 7 
narzeczonym.

OKRADZENIE URZĘDU POCZTOWEGO. Z Bu­
dapesztu donoszą, że z urzędu poc-ziowego w Hań 
wam skradziono miljard koron węgietrsklch, przez 
co itrzędniey państwowi nie mogli otrzymać płacy 
za ozerwie-et

BOBRINSKI DLA LFNINA. Bolszewicy znicś-li 
pomnik byłego gcnerał-gaibernatora kijowskiego 
lir Bobrir-skiego, na bulwarze Bibikowa. Metal z 
tego pomnika ma być użyty na odlanie pomnika 
Lenina w Kijowie. ,

KATASTROFA KOLEJOWA NA ŁOTWIE. Z 
Rewia donoszą: Na lioji Tallin— Dorpat w pobli­
żu stacji Joogowa wydarzyła się poważna kata­
strofa kolejowa. Według otrzymanych dotąrl wia­
domości katastrofa pociągnęła za sobą ofiary w 
liczbie l t  zabitych i 0 ciężko rannych 

TELEFON BEZ DRUTU Z AUSTRALJĄ. Z Syd 
ney donoszą, że wczoraj odbyta się bardzo udatna 
próba, rozmowy telefonicznej bez dnutu mięmzy 
angielską stacją Marconiego w Poldhu a stacją 
doświadczalną w Sydney w AustraljL Jest to na j­
większa przestrzeń dła rozmów telefonicznych boa 
drutu.

Z M A R L I:
—  Ś. p. Stanklaw B e d n a r s k i ,  dyrektor Pol­

skiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych oddziału 
w Krakowie, sekretarz Związku Straży pożarą- 
-woj. krakowskiego, były dyrektor L..T*. U. „W i­
sła", dyrektor Tow. Wz. Kred. „W isła" zmarł na­
gło w Szczawnicy w dniu 2 czerwca, 1924, prze 
żywazy lat 50. Zmarły był znaną osobistością #  
Krakowie.

—. Wczoraj zmarł w Mor. Ostrawie^ urzędnik 
konsrilaitu polskiego śp..Konin* . Z a r z y c k i .  Ęrń» 
c-awał on tam od początku otwarcia koaąuińtu Jt  
Mor. Ostrawie, zaś przedtem w posełs-bwió i. kbif- 
sulacic oołskim w Pradze. Umarł ,w Krąrmo pad 
Beczwą na Morawach, gdz-ie saulial ■wj .̂olinlidaia I 
wyleozenia z ciężkiej swojej choroby, która tro­
czyła go io,d wielu lat, Śp. ,Zarzycki tył to 
kter c-zysly i dobry. Cześć jego pamięci!

S A N D A Ł  Y
z c tg ra . i ic z n e
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I  K RAKOW SKICH  T S A T L 0 W

Z TEaTRL IM. SŁOWACKIEGO „Lampka oUwnaT 
powtórz-ona będzie jutro 6 bm. W piątek o goda. U 
poluuiuu „Kordjan“ . W .pierwsze świętó 8 w?’ f-o 
południu ułraże się „KośbTuszito poy. Faciaynę.air’ A 
Fremjeia „Romantycznej panny" Stwti'uez-Siena od 
będzie się w przyszłym tygodniu. Rolę tytułową odo* 
gra o. St. Jłaz-aTckówiii- 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE ,PIERŚCIENIA % 
SZAFIREM". Dzisia we czwaĄgk .5 bm. ukaże dę 
po rąe "jwnati niezwytąc efektowną kómodjj Lekaż 
to=a „Pierścień z szafirem", ustępując w pelirh pśżt14 
dzema a.attsza ..Lampie Aladyna" Gfutilhsidpgó’ 

W YS.ĘPY JERZEGO ĘCSZCZYWSKIEGO V  fiA* 
GATELf - Zapcuwiedź gościnnych występów Jm.ęsps 
Leszczyńskiego, dawnego ului eńcn. jubiiQ7n.oścg KrA 
kow&ldej wzbudziła olbrzymie zaint^rośótfńrue wśrói 
ł.uznyeh wielbiciel jego tale-ątu.

_P. Jerzy Leszczyński ul 'zo się j,. .--rwstzy w
piątek 6 bm. w „Lampie Aładyna" \>:m----   Crutan.
slcego, gdzie odtworzy postać lekkoaueba 1 .uboty-ł 
sluego, należącą do -najlepszych jego krea/yj, „Lnitf- 
pę Aladyua" reżyseruje p. Naiyalt-oWśki. Rólń koaią* 
cc obięly pp. WCodzelewal-iu Mama, bjcaisića, &tępojv> 
ska. Miedzińska. „laimpa Aladyna" graną była ,!y 
Warszawie z ogromnym sukoesem.

X X V  I OSTATNI W  BIELĄCYM SEZTM E  PO­
RANEK SYMFONICZNY, na' którym wystąp) 
wszechświatowej sławy dyrygent Oskar i NedbajL 
odbędzie się w niedzielę, 8 bm. P. NodbaJ prz7jpj« 
dża -dziś z W łoch,'gdzie dyrygował na, koucertaćS 
symfonicznych z nadzwyczajnym powodzanianfc

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

0?vartek, 5 bm.: „Lampka cliwnu".
Piątek, ('■ bm. po poi.: ..Kordjan"; wieczorem' ,JLara< 

pka oliwna". *  *
Sobota, 7 bm.: „Kordjan".

TEATR „B A G A T E L A ":
CzwarMli, 5 bm.: „Pierścień z szafirem".
Piątek, (i lim.: „Lampa Aladyua".
Sobota, 7 bm. po poi.: ..Pieiścicu z szafirem"; waos 

ezorcm: „Lampa Aladyua".
TEATR MIEJSKI „O PE R E T K A ":

Czwmrtck, 5 bm.: ..Dzidzi". ;
Piątek, 6 bm.: „Dzidzi".
Sobota, 7 bm.: „Dzidzi".

REPERTUARY KIN KRAKOW SKICH:
KINO UCIECHA: „Szarlatani", wielki dramat 

w- C aktach.
KINO SZTUKA: „Ta, którą wytykają palcami", 

dramat w 7 aktach.
KINO W ANDA: „W ładczyni powietrza", dramat 

.w  6 aktach.
KINO REDUTA: „W  szalonym pościgu 1.,, dńn 

'm at sensacyjuo-awauturnic-zy w  6 aktach- .,J ą fj
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{W . S.j .Wraamijszą rozprawę zakońceyło prze- 
F.iuci-ianio Borysa Rajtarowa, prawosławnego, pod- 
danego rosyjsduogp, który fbfkłiaiie jak wszyscy 
przesłuchiwani do tej pory oskarżeni de winv sdę 
nie poczuwa. Zaprzecza, jakoby był bolswwikiem 
a twierdzi natomiast, że jest z. przekonań monar­
chistą.

C a i w a r f y  I z i c ó  r o z p r a w y
Rozprawa dzisiejsza rmpocr/Ąhi. się « 1 14 godz. 

opóźnieniem, a to wskutek nieobecności prokura­
torów. Korzystając więc z wolnego czasu obrońcy 
i izdetępcy strony połzkodowanoj rozpatrywali 
wczorajsze zatargi z przewodniczącym, dochodząc 
osLU-oc-zuie do zgodnej konkluzji, ze obrońcy ma­
ją prawo w granicach ustawy .bronie interesów 
(.•skarżonego, jednak ta obrona musi być utrzy­
maną w forma oh parlamentarnych, z drugiej znów 
strony przewodniczący uie powiinie-n prowaddć 
rozprawy nerwowo i uprzedzać odpowiedz* oskar­
żonego.

Obwiniani naradzali się także ze swoimi obroń­
cami, lub studjowa.li daiiiejazą p-rasę krakowską.

AmdytftrjiiBr ózkaaj było' li-e.Huiejs.-zfi, niż dotych­
czas. W miarę rozwoju procesu zainteresowanie 
ińru wzrasta, tombardziej, że daisize jwzeslncliania 
przyniosą niewątpliwie je&zcee rcwelauyjue szcze­
góły.

a-
* t

0  godz. 10‘S5 przybył Trybunał oraz .prokura- 
torowie, poczem przewodniczący otworzył rozpra­
wę przesłuchaniem oskarżonego

SKRUCHA MIECZYSŁAWA.
Ctekammy z zawodu jest. sztukatorem. Do. winy 

6ię nie poczuwa. Przowodnicżąey stwierdza na pod 
stawie wyników śledztwa, że 'Skruch miał dostać 
sję na strych owej kamienicy pnzy ul. Dunajew­
skiego 6 i stamtąd strzelał do „Dziadka11. Po zdo­
byciu pancerki tej zszedł ze strychu w towarzy­
stwie imnydb bojow cow  i podszedł pod pancerkę, 
radując się z wyniku swego „dzieła11.

Przew.: Ozy pana nazywają „ślepym Mietkiem41?
Osk.: Przezywali mnie tak dawniej, ale teraz 

już me.
Przew.: Otóż widzi pan w czasie zdobycia pau- 

ceiki mówiono wiele o ślepym Mietku. Rówmież 
badania wykazały, że do pancerki strzelane z g ó ­
ry, dach bowiem jest poJiziuirawiony i (w wieży 
pancernej zginął sierżant Ł&fRucha

UtskarżOiny zaznaje, że na policji go bito.
Przewodniczący nadmienia, że oskarżony w 

śledztwie nie mówił nic /a biciu ata policji, i
Następnie zeznawał

STRUZIK ROMAN, 
otkarżony o cunt i rozruchy, .usiłowaine mordc-r- 
suwto i  kradzież pasa wojskowego. Do winy się ab­
solutnie nie poczuwa. Zeznaje b. chaotycznie, ze­
znania jego są sprzeczne z izeznaaiami w śledz- 
twie, wobuc czego zwraca na to uwagę przewod- 
tuc^ący, który odczytuje ukty stodoze.

Na tile odezzyiy wania aktów śledczych przyszło 
d o

NIEPOROZUMIENIA MIĘDZY OBROŃCĄ DREM 
HESKIM A PRZEWODNICZĄCYM.

Przewodniczący bowiem odczytywał aLt ,̂ .sądowe, 
podczas gdy  dr Eeski akt policyjny, który bramiał 
nieco ;naczej. Chodziło o okarnko, z którego Stru- 
eik .sit.izełał. Dr Heski wyraził się przytem, że ma 
zaufanie do policji, co prokurator dr Hubel przyjął 
z naj.wyżezcm zadowoleniem.

MARZEC PIOTR, 
a zawodu robryiaiik, przyszedł 6 listopada z Zie­
lonek do Krakowa, udając się do Kasy chorych. 
Im ząb go bolał. Gdy przys-zadł, widział ludzi u- 
zDrojoutycn. Po zajśca&di udał się do brata, u któ­
rego riŁcoował. Nazajutrz izmów udał się pod Dorn 
rohouniozy i o 8 rano znalazł karabin oparty o 
etom i oddał g o  jakiemuś nieznajomemu. Przewod­
niczący stwierdza sprzeczność w zeznaniach jego 
a własnej jćjgc żony, która mówiła, że U listopada 
wyszodł o g'<łdz. 714 z domu. Również w śledztwie, 
aeznał, że 6 listopada znalazł karabin. Rówrńeż 
mial niejakiemu Czakajowi powiedzieć, żc strze­
lał i chodził iz karabinem po Rynku, a następnie 
idąc do do-rrnu, ukrył go pod mostkiem w Lubo- 
ozy. " r  - o -

Wprowadzono -następnie
STACHOWICZA SZYMONA, 

szewca z zawodu, zamieszkałego w Ozyżynach. 
Do winy się nie poczuwa. Cały akt oskarżenia — 
mówi — jest fałszywy. Bito go i kopano i wy­
muszano na nim zeznania. Przez całą noc łeóał 
skuty na gołej podłodze.

Na zapytanie przew. opowiada, co  robił dnia G 
list-o-narla. Do Krakowa więc praywzedł o godz. 
9 'A ,ia zakupy szewskie. Nie kf.iipiił, bo sklepy by­
ły zamku ię*e. Pod hotedem Kralkowtóm ani w 
Rynku g l  nie był. W krzyżowych pytaniach pnze- 
wodiuciząicego przyznał się, że był przed połuduicii) 
pod Dornem robo niczym i pełnił tam straż. Kto 
mu dał karabin, nie wic. Pilnował domu zewnątrz 
przez całą noc. Dlaczego pnzeiz całą noc .trzymał 
karabin, nie wie. W obec niemożności wydobycia 
z niego zozdiań, przewodniczący odczyuuje zezna­
nia. złażone przez niego w sadzie .w trzy tygo­
dnie po zajściach. C biciu w policji sędziemu nie 
mówJ, a zaznania jego pokrywały się z aktem 
policyjnym. Otóż wedle aktu policyjnego oskarżo­
ny widział, jak tłum rzucił się na żołnierzy i,roz­
broił ich. Ch.cda,l odebrać rewolwer oficerowi, ale 
nadbiegł jakiś „delegat11 i sam mu odebrał. Gdy 
się zaczęła strzelanina, schronił się do Kasy po­
wiatowej przy uJ, Pijarskiej. W tdział, jak ułani je> 
ciiałi, potem przyszli delegaci i zaprosił! go  do Do­
mu robotni(jaego. ł am przemawiali jacyś p o ł o ­
wie, których nie znał, ałe domyślił się. bo tłum 
wołał „brawo posłowie11. Dali mu tam zanzttutikę 
i herbatę. Stachowicz przyznaje, że dostał zarzut- 
kę i poszedł z nią do domu.

Przew . Duaazego pan w sądzie tak zecnarwat?
Osk.: Bo mnie bit,o. ~
Pr^ew.: Gdzie? w sądzie?
Oaka Na policji, a  w sadzie byłem praeetra&zo-

Stachowicz oskarżony jest ponadto o oszustwo 
i kradzież lampy acetylenowej na szkodę p. Swo­
body i kradzież sukna na szkodę Mącimy. Tłuma­
czenia jego, że to nic było oszustwo czy sprzenie­
wierzenie, locz „pożyczka11 były jedynym wesołym 
momentem w tej tragicznej rozprawie.

Zapytania obrońców nie przyniosły nic nowe­
go; przewodniczący zarząuzii przerwę 20-minuto- 
wą

Przesłuchiwany nastroiło
KOPRYNTA KAZIMIERZ

z zawoiłu pomocnik murarski, do winy się nie po­
czuwa. Był pod Domem robota łez;, m, lcoz jak 
sitrzały paday, uciekł. Tym-czaseiu wedło śledztwa 
Koprynia miał nosić w czapce naboje i dawać bo­
jowcom. Zaprzecza jakoby miał karabin .W  śledz­
twie twierdził, że był na plantach i wydra pał się. 
na drzewo, obserwując zajścia — obecnie cofa te 
zaznania.

KULEJ MARJAN
z zawodu praktykant handlowy również nie po­
czuwa się do winy. Mówi, że brał tylko częściowy 
udział w zajściach. G listopada przyszedł pod strap 
Kreislera, w którym był zajęty. Poniowat sklepy 
nic otwierano, poszedł ku Izbie handlowej i tam 
„ktoś11 mu dał karabin i sześć nalooi i kazał ,m® 
stanąć pod gmachem. Po co  to miał robić, ni* wie. 
Razem z nim było około 20 lm ki uzbrojonych. 0  
3-cdi'j poszedł do Domu robotniczego oddać broń.

Przew.: Do zbrojowni?
Osk.: 'lak , do zbrojowni — kazali mi tam iść 

inni.
Przew.: Dlaczego panu ten „ktoś11 dal karabin?
Osk.: On uciekał, wię-c pytałem się, gdzie pędzi, 

a on odpowiedział, że już walczył, i -teraz mam 
tosamo robić.

Przew.: Po co było słuchać obcego człowieka?
Osk.: Ja usłuchałem starszego, a ponadto dla­

tego, żc słucham tego, kto ma bron.
Przew.: Ładna zauada.. A poco pan słał?
Osk.: Bo nie miałem gdzie podziać karabinu. 

Karabin miał krótki, a-lo nie strzelał a niego.
Przew.: Zeznał pan, że karabin był inny i na­

boje inne.
O s k J a  się na tem nie znam. Mnie o tern do­

piero powiedzieli w zbrojowni, która była na II 
piętnze w Dom u robotniczym.

Prok.: Ale dlaczego part powiedział w Do-mu 
BKotmiicizym, żeś strzelał?

Osk.: Jak byłem tam, to musialom przecież p o ­
wiedzieć, że strzelałem, żeby ze mn-ic się nie śmiali. 
Powiedziałem tak z miłości własnej i takiego sa- 
molubstiwa.

Na zapytanie dra Woźniakowskiego odpowiada 
oMcarżony, że stojąc pod Izbą handlową mieli za 
zadanie pilnow-ania gmachu przed wdarciem się 
tłumów. Dalsze pytania obrońców nie przyniosły 
■nic nowego.

KÓRNICKI KAZIMIERZ
do winy się nie pr:yz.naje. Twierdzi, żo zc straj­
kiem nic go nie łączyło. Ti listopada rano szedł 
do firmy Aksrnan, gdzie był zajęty. Policja jnż 
tam byda. Ludzie chcieli iść pod Dom robotniczym 
jednak im radziłem, aby tam nie szli. Rów nież od­
radzałem, aby wojska nie rozbrajać, bo to woj ko 
polskie, a nie zaborcze. Ludzie go usłuchali...

Przew.: Usłuchali i ro-zhroili.
Osk.: Następnie poszedłem na planty i słysza­

łem, jak rozbroili zołnierzyg a następńio widz-ia.em 
szarżujących ułanów.

Gdy zbliżyłem się do ul. Szczepańskiej, zauwa­
żyłem, żc oddział uzbrojonych cywilów strzała wr 
kierunku finny Aksmnn przy ul Dunajewskiego. 
Wówczas pochwyciłem leżący karabin i pobiegłem 
do nich, aby nie strzelali w tamtą stronę, Im na­
rażą na szkodę firmę, która złożyła 50 miljonów 
na robotników. Karabin dlatego podniosłem, aby 
ci ludzie nic sądzili, że jestem z policji i nawet 
strzelałem w powietrze, żeby 'zyskać idt zaufanie. 
Potem chdałem się oddalić, ,jeilnak nadjodiał 
„Dziadek11, strzelając z karabinu maszynowego i 
musiałem się schronić za drzewo. Gdy „Dziadka11 
rozbrojono, podszedłem z ciekawości, gdyż pan­
cerki nigdy nic widziałem. Pnzechod-ząc ul. Duna­
jewskiego zauwrażyk-m jaa jacyś ^osobniki włamy­
wali się do .sklepu z jłoroelaną „Saa-».itia . Os trze- 
galem ich przedtem. Udałem się następnie j»od 
Doon robotniczy i wódziałom, jak formowali od­
dział, który poszedł do klasztoru Reformatów.

Przew.: Pan się tu przedstawia za człowieka ła­
godząc.) om zajścia, podczas gdy w śledztwie pan 
pizy'znawał się do wdelokro-tnycli strzałów w po- 
wititrae i dlaczego pan strzotał z za krzaków, je­
żeli i«uu diciał, aby oni pana wddzieli, żs pan 
strzela?

Osk. Chciałem żeby mi zaufa-li, bo cłiodzOo n
0 obronie, firmy i o własne życie.

Przew.: W  liście do brata chwalił rę pan, że 
pan strzelał, że o mało pan >T?e został ugo lżony,
1 że iiiuozoj adobywano „Dziadka nic gazety pi- 
sały.

Osk.: Ten list pisałem, lecz chcdzito mi o to, 
aby brait starszy, który robił m* docinki, że je­
stem tchórzem, chciałem się czemś bohaterskiem 
poctłiiwalić i żeby brat o mojej odwadze mial lepsze 
wymhrażonie. Miała to być moja rehabilitacja.

Adw. Szurley: Jak pan strzelał, to ozy p a ’ stał, 
klęczał, luh leżał. To są trzy możliwe pozycje do 
strzałów. x

Osk.: Siedziałem... (Ogólny śmioch na ławie o- 
brońców —  jak, jeszcze czwarta poeyluja)-

Adw. Bogdani: Ozy panu wiszystlo było jedno, 
gdyby pan zginął jako prowokator cizy też przy­
padkowo od zabłąkanej kuli? ,

Osk.: No naturalnie, że to różnica- Gdybym zgi­
nął jako pcokurat... prowokator, to by mi było 
■nieprzyjemnie.

Przew.: Wtedy to dla pana powinno być obo­
jętne —  jakby pan nie -żyd, toby -pan nie mógł 
myśleć-

Osk.: Raczej nie mnie, lecz rodzinie,
Adw dr Bogdani prosi o skonstatowanie, że ze­

znania jego dzisiaj .nie odbiegają od zeznań w 
śledztwie, więc nie zostały ono ad hoc sfabryko­
wane. J '

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 czenvca. Na dzisiejszem posie­

dź oniu sejme w ej komisji skarbowej poseł dr 
Michalski postarcił wniosek o reasumpcję gło­
sowania z dnia 6 maja br. w sprawie wniosku o 
obrażenie opłat z;a i>asz.porty zagraniczne.

T toku dyskusji dr Michalski postawił wnio­
sek formalny, ażeby ten artykuł z projektu u- 
stawy o stemplach i opłatach, który mówi o c- 
płatałeh paszportowych, -wprowadzony został w 
życie jako osobna ustawa, belom proponowa­
nej ustawy jest jak najrychlejsze załatwienie misja zaproponuje ustalende opłat od pai.zpor- 
tafc bardzo piekącej spi awy paszportowej. —  I tów zagranicznych w wysokości 50 ziatycb.

n r m i  n — n—  —  m i  n ut

Ucliwała ta ma na celu zarówno r»sta*cr-‘ a o- 
plat za paszporty zagraniczne jak i określenia 
jakie ło niałnośsi są niezbędne dia otrzymania 
tych paszportów.

Celom ustalenia tekstu projektu wam ej ustawy 
i uzgodnienia jej ze zgłoszonymi jtoprzednio 
wnioskiem posia Rosmarina, komisja ska-cbowa 
wyłoniła specjalną podkomisję, która dotyczą­
ce wnioski ma praedtożyć w  dniu jutrzejszym 
pełnej komisji skarbowej. Jak słychać, podiko-

J a v c r e k  g r
(Telegram własny

Wiedeń, 5 czerwca. Sprawcą zamachu na 
kanclerza, Seipla, Jaworek zachowr.je się pod­
czas przesłuchania bardzo pow'ś!c.ńrglrwde i po­
niekąd gra komedję. Lekarze sl.wderdzilt, że 
przesłuchania nie oddziaływują szkodłiwne na 
stan jego zdruwda, mimo to wr chwilach, kiedy 
popada w sprzeczności, symuluje omdlenie.

I>otyrchcz.asowre śledztwo porusza się w  kie­
runku wyświetlenia pytania: czy Javcrek miał 
wspólników?

Na podstawie znalezionego przy nirr biletu 
kolejowego stwierdzono*, że w sobotę przebywał 
on w Gracu, nie wyjaćm ono jednak, co U n  ro 
bił. Strvierdzono również, że w sobotę przed y- 
jazdem z Pottonstemu, Jaworek udał się do Ba- j 
den, gdzie w miejscoxvej kasie choi-ww-li p od ją ł! 
800 tysięcy koron jako zasijek dla swej żony i

Ha kinferendi poiłóis Eitaia i BprKi 
z pręż. ml?, SrabsKltn tła poruszano 

sprany zautar.Ts ćo rzeda
(Telefonem od naszego koresnondenta).

Warszawa, 5 czerwca. Ze źródła miarodajne­
go zapew niają, iż wiatTotnoś®, jakoby wczar ij- 
sza konferencja przedstawicieli P. S. L. posłów 
Witosa i Byrki z pTtmjerem Grabskim dotyczy­
ła sprawy zaufania do rządu i pełnomocnictw 
rządowych, pozbawione są wszelkiej podstawy. 
Konferencja ta dotyczyła bowiem wyłącznie za­
gadnień gospodarczych. i

je?. ®r. ffliteoSela Balsa Rolnego
rfeiefonew ad naszego koreepondentał.

AYarszawa, 5 czerwicą. Zamierzona zmiana 
na stanowisku gneralnego uyrelttora Państwo­
wego Banku Rolnego została zaniechana. Na 
stonowisku tern pozostaje nada! dotychczaso­
wy dyrektor generalny p. Hebda, cieszący się 
zaufaniem świata gospodarczego.

Df H.dialskf FrKfiodnlr ts-cym isemlsli 
dii ękiRRimity

O iefonem od naszego koresDondenta).
Warszawa, 5 czerwca. Specjalna sejmowm ko­

misja śledcza dla zbadania sąnrawy nadużyć i 
niechlujdtw państwmwej mennicy i w  główotem 
urzędzie probierczym ukonstytuowała się, w y 
bierająo swokn przewodn,:c.ząc\Tn posła dra Mi­
chalskiego.

Grapa poiła Bryla nrzdls udzieie-tlu 
rzadoii tfclizytli pelai/mtc tictw

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 czerwca. Grupa posła Bryla, 

po całodziennych wrzoraj obradach uchwaliła 
rezolucję, wypowiadającą się przeciw udzieleniu 
rządowi dalszych pełnomocnictw.

ftiofykcn przyjodespakoin pzeroianie 
starankfiH i  Ffa^la

(Telegram własny „Nowej Reformy").
R zym , 5 czerwca. Organ watykański „O sser- 

vatore Romano" omawia* wiadomości, jakoby 
rząd francuski zamierzał rozluźnić istniejące o- 
becnie stosunki z Watykanem.

Jeżeli nowy rząd francusl i —  pisze ten 
dziennik —  zechce zerwać, co nie jest. niemożli- 
wem, dotychczasowe serdaczne stosunki ze 
Stolicą Apostolską, to Watykan przyjmie ten 
krok, który tylko Francj mo re przynieść szko­
dę, ze zupełnym spokojem. W atykan będzie Ud­
ko ubolewml, że nowTv ten krok rządu francu­
skiego nie przyczyni się bynajmniej do pacyf;- 
kacji świata.

Obniżania cieku uyboićzyfl u Antui 
7. 3 0  na 23 lat

Londyn, 5 czerwca (AW ). W  związku z u- 
'••hwalą komisji w  sprawne obniżenia wieku ko­
biet dla czynnego prawa wyborczego z 30 na

lat, sekretarz dla spraw w ewnętrznych Hen 
derson oświadczył, iż z chwilą uprawomocnie­
nia tego wniosku liczba wyborców zwiększy się 
o 4 i pói miłjona głosów kobiecych (Wyłania 
się pytanie, która parl.ja odniesie z tego po­
mnożenia największą konzyść. U. R.)

Zwycięski pochód 
wojsk pawsrańczych w $!benji

(Telegram własny „Nowej Reformy").

Rzym, 5 czerwca. „Me»sa.gero“  donosi ze 
Skutari, iz w nowej walce z powstańcami lzą-

>a k o m e d j ę
„Nowej Iłeformy").
szrvagrowrej. Pieniądze te zabrał ze sobą do Gra­
mi, podczas aresztowania jednak znaleziono 
przy nim tylko 100 tysięcy koron. Co się stało 
z resztą pieniędzy, nie udało się dotychczas w y­
jaśnić. Policja stara się również odszukać, tego 
kolejarza, od którego Jaworek dowiedział się, 
że kanclerz w drodze powrotnej do Wiednia 
pojedzie pociągiem ekspresowym Balaton-Wie- 
defi.

* *•I;
Biuletyn o stanie kanclerza Seipla o godz. 8 

wieczór brzmi: Temperatura 37‘3, pwte 98, oddech 
tłG. Rana goi się pomyślnie. Stan płuc i ogólny 
zachwalający.

Sprawca zamachu na kanclerza, Jawprek, osa­
dzony został dziś w areszcie śledczym.

------------------- o o -------------------

dowe wojska albańskie poniosły stanowczą klę­
skę. Wojska powstańcze wkroczyły do Rado­
mira, przeprawiły się przez rzekę i "znajdują się 
w ciągłym kontakcie % cofa-jącemi się wojska­
mi rządowemu Równocześnie ruch kolumn po­
wstańczych od południa rozwija się w  dalszym 
ciągu.

Newa ustawa o radjotelegrafji
Donoszą z W arszawy:
Nowa ustawa o prawne korzystania z urzą 

dzeń radjo-t-elefonieznych i iad.jo-telegrafic.z- 
nych ma wejść w życie mniej więcej z końcem 
•sierpnia. Ograniczenia dotyczyć będą głównie 
stacyj nadawczych, gdyż koncesje wrydawane 
będą tylko towarzystwom i instytucjom nauko­
wym, zakładom technicznym, szkolącym per 
sonal radjoteclrnij izny, wytwórniom aparatów' 
radjotecluiiiiznych i towarzystwom, eksploatują­
cym broad-earting (telefony), względnie upo­
ważnionym do rozpownizeclmiania jakiejś spe­
cjalnej kategorji wiadomości (kursów gieiao- 
wy-cli, wdadomości meteorolog, itp.) Osoby piy- 
watne dla wyłączonych swunch potrzeb nozwo- 
leń na stacje nadawcze otrzymywać nie bedą 
m ogły. Oo de stacj'j_ odbiorczych, to system 
będzie najwięcej zbliżony do francuskiego. Sta­
cje nadawcze obowiązane będą po-siadać obsłu­
gą wykwalifikowaną. Tymczasem żaune kon­
cesje nie są udzielane. W ydawane są zezwole­
nia na odczyty o iaxljofele-grafji z demonstracją 
aparatów odbiorczych i ich działania. Pozwole­
nia takie wydaje sio wyiąicizaiie osubom, które 

1 dochód z odczytów oddają na cele dobroczyn­
ne. Udzielono również pozwolenia politechnice 
warszawskiej. Stacja warszawska nic może i nie 
będzie wykorzystywana dla broadoartingu (tede- 
fonów jako stacja nadawcza ani jako odbiorcza. 
Towarzystwo, które zajmie się eksploatacją te­
lefonów, musi wybudować własną stację na­
dawczą, abonenci zaś będą mieć własne stacje 
odbiorcze w mieszkaniach. Nie ulega wątpliwo­
ści, że znajdą się przedsiębiorcy, którzy urządzą 
sale koncertowe, gd£ie puLfetenofcó będzie mogła 
sluchac radjo-koncertów.

ano

D Z M  GIEŁDOWY

ó-21V,-5-21

Krakowska giełda piemężna
K ra b ó w , 5 cierwca.

I J o la r ..................................................
F u n t s it e r lin i ,* ........................
K o r o n a  c z e s n a  (za 100) . . —
Fi anli frant*, (za ICO) . . . .  —
IV. J o r k .................................................. 5 21 (czet) 5'22
Londyn*. .   22 25 -22-32
Zurych (za J.00)..........9P95—91-?a—91*70
I* a ry i (za 100)  ..................  2G-35 -  £6 20
IH ct ijo Ia n ..............................................  —
P r a ą a  (za 1 0 0 ) ............................ J5-20
W ie d e ń  (za 100.090)  7 35
B r u b s e l i a
A ir s t c r d a m  .  ................................. —

Kraków, 5 czerwca.
Na rynku akcyjnym m d i jeszcze mniejszy pnzy 

tendencji słabszej. Wszystkiami papierami robio­
no po kursie niższym. Natomiast y  clzjalc dew - 
zowym żywsae obroty, prav tendencji mocniejszej.
1 Na pogietDiu ruch mały przy tendemeji słabszej. 

Jaworzno grube 21— 2C:7ó, Gazy zachodnie 3'7e, 
Hen 1, Nobel 1 ‘50— 1‘4Ó, EDktrowma na Sanie 
0‘22, W eglówki 0 9 4 — 093.

„BAN DERJA KRAKUSÓW11 urządza w* nie­
dzielę 8 bm. o godz. 6 wieczorem w salach Sołro- 
ła krakowskiego -(ul Wolaka) wieczornicę z tańca­
mi. Stroje krakowskie luh wńetczorawe. Zaprosze­
nia i bilety wcześniej otrzymać można u prezes: 
Banderii p. Nikła, ul. Zwierzyniecka.32.

Wiedeń, 5 czerwca. Początkowe kursy pa­
pierń wpolskich w  tysiącach koron. Karpaty 
243 , Bauft Hipoteczny 12, Goleszów 1.030 , Sile-

gw 26, Yj O, fvaSe|a L i f t ,  f  nordti ftf,
Nafta 3ól:, N ałodnina 3 7 8 - S A .

Zurych, 5 cz»jw ca (PAT). ('ieidy.
HoL-Mn.su SźiłJĄ, N>yry Jork  5j69, I ja & fr  W .& i, 
łajTŻ £8.30, .NDdjołan 24.G5, dB.Wf, B*>
d^imszt 00065, Knkiu-eszt 2.40, Belgrad S.8Ś, 
Sof ja  4C7, JYaJMawR — , jĄu-lrń 01 >030.

Cefefa kursiiD'5 gisłiin fcfakswt&i
5 cz e r w ca  192 1 r .  *—-*— W m

Tl ca Iccęr-

Akr je bankowe:
dłtl wczoraj

: — ........
Pol. Bank nrzem. I— VIII ('•09-0*40 0-38 -0 -40
Bank Hipoteczny I— VIII — __

„ Małopolski . . . . — 095
Ziem. Bank i rad. I —IX _ 0-11
Powsz. Bank tr-J. f— V O'i‘2 __
Akcyjny Bank zw. I— IX — V

Bank Komercjalny T— IV 0 20 -  0*21 —
Bank zw. sp. zar. 1— X . — 4*00-4*59

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow. handiowe I— V 0-40 0*38-0*40
Impei I - V ...................... — —
Pharma I— I I I .................. 1*23 1*28-1*30
Bracia Holniccy I . . . 0*30— 0*33 0-25
Polski Giob I— IV _ 0-32
U. Hartwig I— V . . . — —
Żegluga Polska I— III . 0*20 3*cr

Akcje Tow. przemysłowych:
sk 4

Zieleniewski I— IV . . . 10-80 -10-90 1-1*90— 11-05
Cegielski I— IX . . . . 070 0-68 -  0 73
Parowozy I— III . . . . O 0 1 O 0-41
Antomotor 1— II . . . . — —
Potęga I— I I .................. — —
Lemiesz I— 11 . . . . . — —
Trzebinia I— IV . . . . 0 8 0 -0 '8 1 —
Pocisk I—III . . . . . — —
Górka I— 111 . . . . . . 19*00—19*50 19*50
Siersza I— IV . . . . . 5 4 0 —5'55 6.75
Tepege I— I V .................. 3-05—3*10 8 -0 0 -3 -2 0 *
Gazy ziemne I— II . . . _ —
PolgKa Nafti I— III . . 0*54-0-55 0-53
Pokucie I ........................... 0.50 - 0-52 —
Oikos ł - I V ....................... _ —
Pezet I— I V ....................... _ —
Strng I ................................ 1-25 1.20— 1*25
Syndyk t koszyk. I— HI _ 0*25
Tłuszczo Trzebinia I—II _ —  _
Krakus I— V I .................. 1-10 1*15—1*25
Chodorów I— V . . . . 5-20—5-25 5-50 -6 -60
Ćmielów I— 1 1 .................. 0 80 0-80— C*82
Elektrow. Siersza I— IV 0*35—0*36 —
Ryngraf 1— I I .................. __
Niemojewski I .................. __ _
Kapelusze Myślenice . . 0-14 —
Rohn, Zieliński i Ska . _ __
1 e r r o p o l........................... — —
A. Piasecki . . . . . . 1*50 1*45—1*50
Chyoie*................................ 7-10—715 7*35 — T\i
Lud. ZakŁ Garb. , , - -
>Z3t • . . . . . . . . — _

Papiery dywidendowe v; Warszawie
z dnia 5 czerwca 1&24 r.

Uoly a
AK CtfE: Transakcja

B a ..k  K a n tffo w y ............................ 6  56
Bank Z w . S p . Z a r . . . . . . .  3 39
F c g f c ls b l ...................... C .  ,  0 6 3 - 0 6 1
Parow ozy .......................................  0 3 5 - 0  37
S fa r n c h o w lc e ...............................  2  5 5 - 2  78
Z ielen iew sk i  ........................ 1 0 5 3  -
Ż y r a r d ó w ..........................................  36  0 0 - 3 7 9 8
H a n c r o u s c h ...........................  5 5 0 - 5 1 5
Nafto P olsk a  . . . . . .  —
S p i r y t u s ....................... ....
Cne S a r d u ...............................  4  80
Ćm ielów ...............................................  0*85

........................................' I I ’. ,  -
Bank P rzem . L w ó w ............... ...  € 3 9 - 0*41
Bank I K a lo p o Is k i ................... ...  — |
T rzeoln la  . . . . . . . . .  . —

rsu s , 1 5 u—1-50
K rak u s . . . . . . . . . . . . .  —
T ep e^c  . . . . . . . . . . . . .
P aw sz. B ank K r e d . .......................  —
Z iem sk i Bank K r e d .............. —

S.e s p o r t u
ZAWODY FOOTBALLOWE MIĘDZY AMERYKĄ 

A POLSKĄ.
Warszawa, 4 czerwca. (BAT). Warszawski okrę­

gowy związek piłki nożnej otTtzymał diaiś depeszg 
z Taryża od prezesa polskiego związjku piłłii noż­
nej, że termui zawodów międzynarodowych rilki 
nożnej między Ameryką a Polską został przesu­
nięty z 12 biu. na dzień 10 bm. (Zawody odbędą 
się w parku Sobieskiego o godz. 5 po poi. Zamó­
wienia na bilety należy nadsyłać najpóźniej do 
S bm na. ręce skarbnika p. Landaua. Warszawa, 
ul. Koszykowa 51-IG.

ŻWYCiĘSTWO WL AD. CYGAN IEWICZA W 
MONTREAL. W Montres 1 mtbył się osta/t.nio rmę 
Gz yn a rodowy turniej wałki francuskiej, organizn- 
wany przez miejscowy organ jiranowy „La Brrase* 
Po sizcregii pJiminrijeyjnwoh walk do finału w=es7‘łS 
) .  adysłgw Cyganie wic z i Rob ort Beto (mistn 
E-uropy). Wsp:ui'm.łe z-wycięstwo odniósł P o lik  
Idadac przeciwnika na. łopatki ]>o 48 m. d 5 sok 
i zdobyiwając tytuł mistrza świata or.jz c«itną na 
gmdę w postaci sret-rnego pozłacanego ,pasa. Pu 
blicanosć prayjmowala Cyganiuwieza mozwykit 
owacyjnie.

LORD DERDY W Y G R A Ł  NAPRAWDĘ  
D ERBY. (U). Po raz pierwszy j:tk przodek loo 
da Derby przed 137 laty usiar«owił nagrody 
Derby, w ygra ł wmoraj w tych wyścigach Lyłj 
minDie.r wojny w gabuiecit Baldwina lord Der: 
by na koniu San Sovino.

SKŁADKI. W  administracji „Now.ci RefoTmjr1 
złożył J, ,K. zamiast kwiatów na d*z5t3. 4.5 majj 
1924 pa odnowienie grobów wawtłskiicfa kwotę 31 
milionów. k*c"
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Diariusz ekonomiczny

— Projekt ustawy o przedłużeniu pełno­
mocnictw dla rządu w zakresie sanacji skarbi* 
rozpatrywała Rada ministrów.

—  W dniu 1 lipca zostaną wylosowane dla 
posiadaczy dolarcwaj 5 %  pożyczKi premjowej 
wyjątkowo dwie pramje pa 4 0 0 P 0  dal., oraz
reszta promji jak normalnie co kwartał. Ogólna 
suma do wylosowania wynosi 115 000 dolarów.

—  Komisja międzyministerjaina powołana 
W Celu uzgodnienia stosunku poszczególnych re­
sortów w sprawie taryfy celnej, rozpocznie obra­
dować 4 bm. w biurze Komitetu Ekonomicznego.

—  Cukrownie polskie sprzedały do dnia 1
maja z bieżącej kampanji na eksport okuło 150.000 
ton cnkrn, wewnątrz kraju około 83 000 ton.

—  P. K. 0. przyznała od 1 m ija  na cele sa 
morządowe kredyty w kwocie 1,267.100 złotych. 
Ogólna suma udzielonych przez P. K. O. lokat na 
potrzeby gospodarcze wyniosła 12,733.933 złote.

—  Przedsiębiorstwa posiadające w  Polsce 
s.edzbę zarząd a, a prowadzone poza granicami 
Rzeczypospolitej PoLkiej, które na obszarze państwa 
polskiego, nie przeprowadzają żadnyah operacyj 
przemysłowych, ani handlowych, wolne są od opłaty 
podatku przemysłowego. Wszystkie inne przelsię- 
biorscwa zagraniczne opłacają podatek przemysłowy.

ok o ło  45 procent przedw ojennej, 
proieltlnit, ja k  w  roku 1923 i j-es'zcze wr styczniu- 
lutym  1924 roku. Niem al od początku  r. 1924 
przemy.;! pracuje z dużemi stratami, k tóre w  
ostatnich czasach’ rosną z dnia na dzień. E ks­
port coraz hardziej maleje —  a  .pracująca!- zna­
cznie tan iej konkurencja sąlstadów zachodnich, 
zw łaszcza C zecho-Słow acji, poc-zyna zalew ać 
nasz kraj swciml w yrobam i ,ofcnowainieimi, mi­
mo >cla taniej i na .dogodny ktreklyit. Z byt w  kra­
ju  ogrom nie osłaibł w skutek braku środków  
ob iegow ych  ii niesły-chanib dinogiego kredytu. 
Należy poważnie obawiać się, by przesilenie, 
którego natężenie w ostatnich tygodniach bar­
dzo się wzmogło, nie przybrało wkrótce roz­
miarów katastrefy gospodarczej, nie zm ieniło 
bezrobocia w katastrofę spoteczną, nie uniem o­
żliw iło płacenie podatków , a tem samem i r ó ­
w now agi budżetow ej już w najbliższych mie­
siącach. Biła|ii's handlow y ju ż w  marcu stał się 
biernym., a  w  kwietniu saldo pai-ywpe wzr.osło. 
Bilans p łatniczy 'C hw ilow o jeszcze 4:ę trzyma* —  
al-e zachudzi pow ażna obaw a, b y  w razie da l­
szego  psucia si.ę bilansu handlow ego, także 
i rów now aga bilansu płatn iczego nie została 
zwiicbnh ia , 00 m og łoby  zagrozić wailuięlle, a 
lamsaimom także znowu reform ie ffinunSowej. 

W y ch od zą c  tedy z założenia*, że wszelkie
Uplaty wywozowe od jęczmienia i słodu1 wysiłki rządu muszą być skierowane w pierw­

szym rzędzie ku uczynieniu bilansu handlowe­
go znowu aktywnym, trzeba wyrmnąć parale- 
Iizm działania na całym froncie, jako naczelne 
wskazanie. Naliczy zatem równolegle: us-iutąć 
wszelkie (pa-atiszkody gcspodarczo-jio lityczne, 
jakie sto ją  w  drodze eksportow i naszych wy 
robów  przem ysłow ych , a  .więc znśieść podaitcik 
ob rotow y  od eksportu, obnóży ć wyda-tniie- tary­
fy  k o le jow e eksportow o i1 t. p. -— a taicie- -zna­
cznie podw yższyć cła  przywozctw-e na artyku ły  
zbytków,e., oraz czasow o n a  te w szystkie g o ­
to we w yrob y  przem ysłow o, k tórych  produkcja  
w  kraju (jak  p a  przykład <w gałęzi) w łókienni­
czej i żckiznej) ] o tizebu je  czasu  na to, b y  ob- 
iw żyć sw e koszta i dostosow ać się do now ych  
warunków.

W y w óz  nadw yżek produktów  rolnych  nale­
ży  obecnie także ułatw ić, ch oćby  to m iało--po­
ciągn ąć za sobą pewmą zw yżkę c m  na targu 
wiewnęb::znym, gd yż  i  to w obeenój ch w ili jest 
niezbędne dla podtrzym ania ak tyw n ości bilan­
su  handlow ego.

Obniżenie kosztów produkcji przemysłowej 
da się osiągnąć przez zwiększenie i potanienie 
kredytów, przez zmodernizowanie warsztatów 
i reorganizację pracy, wreszcie przez zwlęlasze- 
nie wydajności pracy. Rząd musi teraz ściągnąć 
do Polsici kapitały zagraniczne na esie gospo­
darcze, gdyż  bez ich p om ocy  w prow adzenie ży ­
cia: g osp od arczego  na norm alna tory nie bo- 
d « i»  m ożliw e. Idzie >tu oczyw iście  .0 k redyty
fiątnie i  na* czas dłuższy. N adto obecna- wt-rt-ze- 
niię-źllwość B anku Polskiego- pod  wzgłędefm 
dyskontow ym  j ^ t  przesadna, a* -kapiitał zakła­
d ow y  Banlku PoJskiego po-wfciren b y ć  powpęk- 
sz-ony przez w kład zagranicy za pośrciJaflc-twom 
paihstwa —  terauzyz-iieja szczupłych  środków  
ob iegow ych  w  kasach państw ow ych  jest zgu­
bna — • wykupu® m arek m a b y ć  didkctuatne nie- 
p-oitrzebiPo od  razu, a  nie s to p tio w o , w  d łuższym  
okresbo ,czasu —  emisja bitom i się opaźniia. T o  
wszystko- m ożna jeszcze  ęjn&tnić! Sajma. p ioć- 
dzlesięciom iijonciwa do tao ja' Banku G-owpodar- 
sitwiai K ra jow ego  na 3-iniosióczno k red yty  g o ­
spodarcze będzie kroplą w: jińorzu. N ależy p o ­
m yśleć o  unuiebom-ieniu bądź zapasów homarów, 
bądz listów  zastaw nych prac® lombard tychże 
w Banku Gospodarstwa Krajowego ,oraz przez 
emisję terminowych asyg.iat kasowych tegoż 
tanku, które byłyby tylko surog&tem pienią­
dza i nie m iałyby jeg o  m ocy  pcawn-ejj, ale b y - 
ły b y  przyjm ow ane przez kafsy paiistwoiwo i by­
ły b y  używ ane przez nia ido -wypłat za diolftawy 
i roboty . P rzy SkoA yngentow aniu  tybh aby- 
gnar, w obec ogrom nej ainemji) ob ieg u  pieniężne­
g o ,  .nie m ogą  one grozić zj-aiwitekffiimi iuflaicyjne- 
in z

Ulepszenie warsztatów pracy przemysłowej 
i rolniczej wymaga większych kapitałów i kre­
dytów inwestycyjnych dhigoterintnowych, któ-

wyneszą #be«nie 30 złotych o l ł tonny jęczmienia 
i 52 złorycb •<] wagonu 10-ionnowego słodu.

* —  Opłaty wywozowe od melassy 150 zł, 
od wagonu 10-torcnowego, od maku 192 zł., od 
wagonu i od gorczycy 155'50 zł. od wagonu.

—  Minister Grabski oś/vias*czył, źe projekt 
z r ‘ sieoia ceł na artykuły codziennej potrzeay, 
;ah obuwie, mater,ały odzieżowe i t. p. zostanie 
opracowany i wkrótce będzie wprowadzony w życie. 
W  podobny sposób ma być uregulowaną sprawa 
ceł maszyn i narzęizi dla drobnego rolnictwa. Za- 
mierzonem jest zredukowanie ceł tak, ile wynosiły 
więcej niż 2 5 %  wartości przywożonych towaró.y.

—  Minister Grabski przyrzeKł oddać do dy­
spozycji Banku rolnego względnie centralnej kasy 
spóek rdniezych kwotę 6 miijonów złotych, jako 
krodyt długoterminowy dla drobnych rolników.

—  Zarządzenie uchylające przymus skła­
dania zaświadczenia władz skarbowych o za­
płaceniu poJatków pizy staraniu się o paszport 
zagraniczny nchyliło ministerstwo M. S. Z. Przy­
mus ten będzie istniał tylko wobec osib, co do 
których istnieje przypuszczenie, że opuszczają P< 1- 
esę na stałe.

—  T iansport 4-ch wagonów bilonu przybył 
wczoraj do Warszawy z zakładów Krupa w Bern- 
dnrfie.

—  400  wagonów wyrobów metalowych,
przeważnie maszyn do zakładów elektryfikacyjnych 
wykonany:h dla Rosji sowieckiej w zakładach wit- 
kov.ick.ch w Czechach, wbrew życzeniom sowieckiej 
misji handlowej w Berlinie, żądającej ekspedycji 
przez Szczecin-Rewel, została wysiana transito 
przez Polskę do Rosji.

—  Strajków  w wielkim przemyśle górno­
śląskim nie Lędzie. Głosowanie górników opo­
wiedziało się przeciw strajkowi,

—  wy dniach najbliżRzych umowa między 
robotnikami górniczymi i hutniczymi a przed­
siębiorcami będzie podpisaną, na podstawie wyroku 
komisji arbitrażowej, przewidującej w kopalniach 
węgla zgjżkę płac o 12 procent a w hutach o 19 pro­
cent. Gdyby jedna że s'ron umowę odrzuciła, ko­
misarz dejojbilizacyjny ogłosi Wjrok, wprowadzający 
w życie tę umewę.

—  Sekwejstr Ipb też zarząd przymusowy hut 
żelaznych, klóra są zamknięte, nie może być prze­
prowadzony, niuma bowiem ani realnych warnnkow, 
ani kredvtów rządowych na prowadzenie w zarzą­
dzie przymusowym tuk olbrzyjmch hnt,

—  Niemieckie pism- polskiego G. Slaska 
podają, źe przyczyną przesilenia na polskim Gór­
nym Śląsku jest fakt, ze dotąd wielki przemysł 
nie zespolił się ze swym nowym organizmem go­
spodarczym (Polski), drugą przyczyną jest podział 
Górnego Śląska. (Dlaczegóż w takim razie cierpi 
ciężki przemysł Kongresówki ?)

— W Rzeszy niemieckiej liczba bankructw  
wynosiła w majn 304", w kwietnia 135, w maren 
162, w lntym 26. Tysiące różnych firm oddaje się
pod opiekę rządn. -Opieka ta właściwie nie jest ryeh ctccaie dostarczyć może tylko zagranica,

a o które może i powinien postarać się rząd.
Reorganizacja pracy i ekonomizacja ruchu 

przy jej pomocy jest obc-wiązlJem samych prze­
mysłowców, a -wzorów ctoiAryiezają w  tym 
wzgilędjZic Ameryka., N kancy i Czechy. U nas 
zajm ują kię tą kw estją : ,JA ga prsjey44, „K ioło
organizaicji in żyn ie iów 44 ,w \Yairszajwie, prof.
A dam iecki, p. f f o j t  'iBciioiwtlk.i ó kiżyiińer Łu- 
b ie ii'k i w Wajsza-wie.

W koAou wydajność pracy fizycznej musi być 
ćMfc>we| I przem ysław ej, oraz Cewtratiieg^o Zw iąż podwyż-zona przez szersze i lepsze, niż obt-c- 
ini maiogoiSikisgo przem^Ta fabryjosmego we ‘iie, stosowanie systejiiów płac pre-jijewo-akor
Lwowa 1 zabranie, na którem  dr R ogor  BŹiitta- [do-wych, oraz przez przedłużenie czasu pracy
glrt wygłosi! następu jący  referat o obtenem  przynajmniej do norm konwencji waszyngtoń- 
p&esileiniu i  środkach  zaradczych : *| e j, to  jest d o  48 gtodzćn tygosłniowto przy faj-

pRsesiknia. w  odbecąej chw ili -pro*- clyoznem  ograiiiczeniu św ląc .i skróim iiu  ur- 
d dcaja przem ysłowa, Polsk i wja-o^i zaiGdwfe łop ów .

uiczern innim, jak tjlko moratorjam,
—  Polski Konsulat generalny w Londynie 

<JCdaja do wiadomości sfer zainteresowanjch, że 
istnieje muioość wywozu do Anglji w większych 
Ilościach ziół lekarskich.

Walka
z przesileń :em gosoodarczem

f  Ertią 31  m aja  od b y ło  sćę sta-raialicm P/,by haiir

Poza tam konieczne iest ulepszenie naszej ad- 
minisiracji państwowej, a przedewszystluen. 
skarbowej i kolejowej, zreformowanie podat­
ków przemysłowych i wprowadzenie oszczęd­
ności w wydatkacn państwowych —  oszczęd­
ności wydatnych i faktycznych, a nic fikc-yj- 
nyjeh, jp,k przeważnie idotąd.

Sytuacja obecna jest tak poważna, że wy­
maga niezwlec; nego energicznego działania na 
całej iiaji. Nowy ogromny wysiłek, na który 
wskutek tego musi się zdobyć rząd, przemy­
słowiec i robolnut, to dalszy ciąg walki o nie­
podległość, która bez rego mogłaby się znałeść 
znowu w niebezpieczeństwie.

Sytuacja gospodarc® Niemiec; w ciap 
liugiep raku I ubecnie

(rm) Gd kilku lat wszelkie dano statystyczne, 
dotyczące stanu go3nodarczeff) R'esz_v niemieckiej, 
ni6 dają gwarancji tej ścisłości, jaką posiadały 
przed wojną, ponieważ kieruje niemi tendencja po­
gorszenia istotnego stanu gospodarczego, w celu 
uchylenia się od świadczeń reparacyjnych i nie­
możność uzyskania dokładnych danych statystycz­
nych z terenów okupowanych przez aijanfów. Nie 
ulega wątpliwości, że na niemieckie życie gospo­
darcze w roku 1923, decydujący wpływ w kierun­
ku njemnym, wywarła okuyacja Ruhry oraz iutla- 
cja, która prz\brała w jesieni u. r. wprost po­
tworne formy. —  W  dniu 1 grudnia n. r. było 
w Niemczech nh-okupowunych 1,5004 00 bezrobot­
nych i prawie 2 miljony na terenach okupowanych. 
Oprócz tego niedostatecznie zatrudnionych było 
2.600.000. Pomimo tego zastoju, bilans handlowy 
wykazywał niewielką nadwyżkę eksportu nad im­
portem. Tmpoit w r. 1923 wynosił 4 3 % , a eks­
port 52 '4%  importu i eksportu rokn 1913. Cha­
rakterystycznym jest ajeuinyr̂ objaiv mniejszego od­
chylenia od norm pnedw ojein-cii płac robotnikow 
niewykwalifikowanych niż wyknalif.kowanych, ana­
logicznie zresztą jak w Polsce.

Produkcja zmniejszyła się nictylko w zagłębiu 
lłuhry, bez, co najważniejsze, i w pozostałych za­
głębiach Niemiec nieoknpowanycli. .Szczególnie wy­
dobycie węgla kamiennego i przeróbka tegoż na 
koks przechodziły w r. 1923 szczegó'n:ej ostry 
kryzys. Z 70 bowiem procentów p zostawionej 
Niemcom po wojnie produkcji po zajęciu Rnhry 
pozosta'o im niesDełna 24. Przewyżka importu nad 
eksportem rudy żelaznej, wynosząca w r. 1913 
11,600.000 tonu, a jeszcze w r. 1922 10 iriljo- 
nów tonn, spadla w roku ubiegłym do 2 100.000 
tonu. Tak‘e kolosalne zmn!ejszenie importu spo­
wodowane było naturalnie mniejs/.em zużyciem su- 
ruwca, co najlepiej się widzi na statystyce pro­
dukcji żelaza walcowanego i wyrobów z niego, 
których to artykułów eksport, wy-nuszący w r. 1913 
4,806 151 tonD, zmniejszył się w r. 1923 do 
1,201.296 tonn, t. j. do 2 5 %  il iści przedwojennej.

Jednakże w roku biebjcym produkcja wszędzie 
znaiznie wzrosła, a nawet na niemieckim G. Śląsku 
przeciętna miesięczna produkcja przekroczyła poziom 
przedwojenny, co trzeba pr wpisać prz- dłużeniu 
łnia pracy i znacznemu podniesieniu dziennej wy­
dajno'ci robotnika Należy ; przypuszczać, że nie­
miecki bilans ypęglowy, zakońcacny w roku ubie­
głym saldem ujemnem 24,000.000 tonn, w tym 
rolcu będzie zrównoważony Również w roku bie­
żącym dosyć znacznie wzrósł eksport, co przypi 
tują N:c-m*y w pierwszym rzędzio zmniejszenia 
się konsumeji wewnętrznej Jest to prawdopodobne 
ze względu na istotne zmniejszenie się zdolności 

Jkonsumcyjnej szerokich warstw, w związku z za­
stojem bezrobocia.

Niemcy twierdzą, iż kh stan gospodarczy jest 
katastr-Ailny, czego dowodzi stosunek handlu za­
granicznego Niemiec do handlu zagranicznego A n­
glji i Stanów Zjedn,, który zmienił się ze stosunku 
Niemcy; Anglja: Stany Zjedn. —  100.134:84 na 
stosunek 57:177:158. Jednakże znaczne kapitały 
ukryte prze* Niemców w bankach zagranicznych, 
szybka odbudowa tonażu handlowego oraz silna 
rozbudowa tabo-n kolejow.ego o 5 0 %  większego 
obecnie niż w r. 1913, świadczą, że Niem.-y z wielką 
ecęrgją przystępują ćo re jrg a n  zacji 3wegc go 
spodarstw a i w ten sjosób przygotowują się do 
walki konkurencyjnej na targach światowych.

Ostre przesilenie, na które cierpi w ostatnich 
kiluu miesiącach przemysł niemiecki w związku 
z brakiem gotówki powoli łagodnieje i zdaje się 
zbliża się ku likwidacji. Przesilenie wpłynie zaś 
w znacznej mierze na oczyszczenie atmosfery go­
spodarczej.

Po zlikwidowaniu ostatniego strajku górników 
można uważać przedłużonjr czas pracy za wprowa­
dzony na czas dłuższy, co niewątpliwie musi wpły­
nąć na wzmożenie się produkcji i jej potanienie, 
a co za tern idzie na wzmożenie zdolności ekspoi- 
towej.

Tak więc Niemcy, jako potężny organizm gospo­
darczy, zaopatrzony w odpowiednio środki i odpo­
wiednio zorganizowany, łatwo bardzo mogą przejść 
do normalnych rozmiarów produkcji, a wówczas 
ich przemysł może zaciażyć nad naszym, uniemożli­
wiając mu konkurencję z silniejszym przeciwni­
kiem.

Baczno# 40% taniał.
Krawiec męski przyjmuje wszelkie 
obstalunki w zakres krawiectw* 
wchodzące, a mianowicie wszelkich 
robót n iwycl ubrań jak i napra- 
w k, n^owania, pra.owania i t. p. 
Na pisemne wezwanie pod adresem 
Kem, Kraków, Kołłątaja, zgłasram 

się do domn klientów. 872

W e i l  Koszuli l:& .
diugie i krótkie, krawaty, pończo­
chy i akaipetki. 2óh, taniej niż 
wszędzie „Au Bon Marche-1, Kra­
ków, ul. św, Tomasza 20, przeczni­
ca Flurjań-kicj. 8 :9
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Kronika ekonaniiczngi
KROTKGTERMINOYilE \R EU YTY DLA PRZF- 

MYSL0WC0iV I RO LNilOA. Bank Gospodarstwa 
Nrajowego rozpoczął swoją działalność dla nadzwy­
czajnej akoji kredytowej dla przamysłu i rorntetwa. 
NTa akcję tę minister skarbu, licząc się z obeemm 
ciężkiem położeniem gospudarczom, ulokował w Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego 46 miljonow złotych 
z tern, aby kredyt ndzielany był na bardzo przy­
stępnych w stosunku do obecnej stopy procentowej 
warunkach, wyłącznie jednak tym przemysłowcom 
względnie rolnikom, którzy znajdują 3ię w  w y­
jątkowo trudnej sytuacji, ale zdorają niewąt­
pliwie spłacić kredyty najnóźniej w  ciągu 
3 miesięcy. Zgłoszenia o kredyty powinny być 
kierowane albo przez zrzeszenia gospodarcze, albo 
b zpośreauio do Banka Gospodarstwa Krajowego. 
Termin dla składania zgłoszeń upływa z dniem 
12 czeiwca b. r.
“ n i e w y s t a r c z a j ą c e  k r e d y t y  d l a  p r z e

MYSŁU ŁÓDZKIEGO. ZoLmiem sfer przemysło­
wych w  ŁoJ-ai, pom oc kredytowa, której Bank

Gospodarstwa. Krajowego może udzielić dla Lo­
dził, nie przedstawia wielkiego znaczenia. Nawet 
50 miijonów złotych stanowią dla Ło-dzi krople 
w morzu, która wydatnie .sytuacji poprawić nie 
może, tern bardziej, że kredyt-, udzielany przez 
Bank ten, może być tylko krótkoterminowy, po­
nieważ pochodzić btjdzie |Z funduszów państwo­
wych, Które każdej chwLii mogą okazać się po­
trzebne. Kredytu zaś krótkoterminowego, a więc 
kredytu dyskontowego, na y a z ie ió d ź  nie potrze­
buje, gdyż nie posiada wskutek -zastoju nawet do­
syć mat-crjalu wekslowego.

Gdyby natomiast bank Gospodarstwa Krajo­
wego zechciał zasilić kredytom kupicctwo, oraz 
ten kredyt, który w Banku Polskim z kredytu nie 
korzysta, mógłby w ten sposób pośrednio ułatwić 
sytuację pnzcmyslu, umożliwiają® mu przynajmniej 
w małym stopniu dopływ gotówki 0%  klijcntoli.

SKŁAD DYREKCJI BASKU GOSPODARSTWA 
KRAJOAEGC. Dnia 3 b. m. w ministerstwie 
skarbu odbyło się > posiedzenie Rady Baniu Gos­
podarstwa Krajowegj. Naczelnym dyrektorem wy­
brano p. Eustachego Korwin - Szym anowskiego, 
wicedyrektorami pp.: Fioskowskiego, naczelnika 
wydziału baukowego skarbu, Sz.SOra, wicedyrektora 
B nłu Krajowego, oraz pp. dyrektorów obecnych
M ałaiyńskiego i R aiyckiego.

ZATARGI W  PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM
Najpoważniejsze zai-argi wybuchły w widzowskiej 
manufakturze, ale nie obyło się również bez tarć 
w fabryil* Poznańskich, Geyera i ianych. Powód 
do zajścia dala sprawa urlopów. Wszystkie powa­
żne fabryki zostały .zamknięto na okres czasu dwu­
tygodniowy > !o 16 czerwca b. r., załatwiiając w tein 
sposób urlopy ryczałtem. Po 16 cizerwea fabryki 
ruszą ha trzy dni w .tygoidniu i będą tak praco­
wały do 1 lipca b. r.

ZMIANY W  URBANIZACJI BANKU BUDO­
WLANEGO. Wssprawie, sprzedaży, portfelu rzą.do- 
wog-o proc. akcyj Banku Budowlanego zaszła 
nieda.wno wskutek konferencji, odbytej *z premie­
rem Grabskim, zmiana, w ustasunlrcotraniu organi- 
zacyj społecznych, ubiegających się o  nabycie 
portfelu. Mianowicie o to k  polskiego Zwiajzfcu spo­
żywców, obejmującego kilka tysięcy spóldizieLii. w 
całej Rzeczypospolitej, Związku spółdztclni budo- 
wf-amych, oraz powseechnego Związku lołtatorów 
z kilkuset tysiącami członków i kilkudziesięciu od­
działami, wchoJ-.zi obecnie w skład projektowane­
go 'konsorcjum społecznego d!a prowadzenia Ban­
ku budowlanego również Boiska Dyrekcja Ubez­
pieczeń Wzajemnych, będąca intdytucją samorzą­
dową, ale o społecznym pro-gramie prac. — Nato­
miast wobec, żc obcy kapitał, mimo korzystniej­
szych warunków finansowych, nie dawał odpo­
wiedniej gwarancji społecznego charakteru akcj! 
budo wlanej, irząd wyzuacizył, jako cenę , wykupu, 
82.000 dolarów, co organizacje społeczne były w 
stanic przyjąć Chociaż ta sprawa ciągnie się, już 
od da-wna, jakoś o decyzji nie słychać.

F ROJEKT KOMTROlil PODATKU 0 3 R 0 T 0 '^EGj .
Opracowany przez komisję wydziału opinjo-lawczego 
Towarzystwa przyjaciół skarbu państwa projekt 
ko itroli podatku obrotowego, będzie tematem obrad 
po-ied/.enia piątkowego wydziału opiniodawczego 
Towarzystwa —  W  posiedzeniu wezmą udział 
przedstawiciele grup społecznych (nnanse, przemysł, 
handel). Projekt kontrulDpodatku obrotowego wy­
maga zmiany niektórych artykułów obecnej ustawy 
,.0 podatku przemysłowym” . W alniej*®  dezyderaty 
dają się streścić następu,ąco: 1) Przymus książ­
kowy', 2) przymus rachunkowy', 3) powszechny obo­
wiązek wpłacania zaliczek miesięcznych na podatek 
przemysłowy', 4) większa karalność dla firm i osób, 
Siewy kupujących wcale świadectw przemysłowych 
(patentów) lub wykupujący ch nienależycie, 5) powo­
łanie instytutu buchalterów przysięgłych, 6) wpro­
wadzenie gałęziowych komisij szacunkowych, 7) 
wprowadzenie t. zw. sądów podatkowych, t. j. jawnej 
publicznej procedury przy rozpatrywaniu zeznań 
płatników w ich obecności, 8) skasowanie opłaty 
stemplowej od rachunków i pokwitowań, 9) Renu- 
meracja dla urzędników kontroli skarbowej.

Instytucje finansowe, przem, słowe i handlowe, 
pragnące przez swych delegatów uczestniczyć w po- 
wyższem posiedzeniu, raazą do dnia 5 b. m. zgło­
sić n-zwiska osób wedelegowanych. Zapisy przyj­
muje sekretarjat główny Towarzystwa przyjaciół 
skarbu państwa w godzinach od 12 — 2 colziennie, 
telefon 313-54. Posiedzenie odbędzie się w piątek 
dnia 6-go b. m o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa (ul. Ry marska L. 5, poltói Nr ] ]4).

POLSKA STRaCIŁA TRANZYT Z RUMUNJI 
NA ZACHÓD. W ywóz 7. lłumimji do Europy Środ­
kowej, który dolychoztts kierował się głównie 
piizez Polskę, odbywa się obecnie niemal wyłąoz 
rne drogą morską na Galaoz, oraz drogą lądową 
przez Budapeszt i W ioień, Przyczyna fogo  .zjaw' 
ska leży: 1) w przeniosianiu się środka rięrżdtości 
popytu na to artykuły do W ie M a  ,i Sawajsarji; 
2) niemoc konkurencyjna, taryf pokkicli łącznio 
z laryfami czeskiomi w porównaniiu z taryfami 
na dmj'. węgiersko-aiusti-jacktej; 3) w wydanym 
przez władze czesko-słowacikie zaka:zie reeLspady- 
cji w Bogumiaie, eo odstraszało eksporterów ru- 
muńsldch od transportu jwzaz Bo-gumin

■Sprawa ta jest bardzo ważna, gdyż piociąguń1 za 
sobą znaczne zmniejszenie dochodów polskich ko­
lei państwowych wraenie w okresie;- kiedy oprzeć 
mamy kolej na podstawach komorciahiych.

Tranzyt mąki kostnej z Rumsuuiji przez P obkę 
wynosił około 2.0U0 wagonów, a obok  tego prze­
wożono zaia-czne ilości zboża, mąki i bydła.

Może wprowadzenie taryf ulgowych dla przewo­
zu towarów pochodzenia rumuńskiego, (na yczór 
ńemieciki) skieruje z powrotom przynajmniej czę­
ściowo przewóz z Runruuji na zachód Europy na 
polskie ilirjo kolejowe.

SPADEK CEN W PCLSGE I hA GFiANICĄ.
Z Warszawy donoszą: Badania statystyczne wyka­
zują ostatnio spadek cen zarówno hurtownyeh jak 
i det aj licznych. W  pierwszej połowie maja b. r. 
ceny hartowne spadły o 0 6 procent, w ostatnim 
tygodniu maja o 2'71. Wskaźnik cen hurtownyeh 
w maju obniżył się ze 110 7 na 107 06 proient, 
w kwietnia wynosił 108 8, gdy w Niemczech 
137 6, Anglji 144 8, Czechach 146, Stanach Zje­
dnoczonych 158, Francji 158-2 procent. W  cauach 
ditajlicznych spadek notowany jest od pierwszej 
połowy kwietnia. Największą zniżkę wykazują: ryż,

masło, słonina, cukier, chleb i jaja. Zwyżkę wysg- 
żuje mięso uołowe i ziemniaki.

fRAKTAT Y hANDLOWE POLS <1 Ostatnio za­
warte przez Polskę trakaty handlowe z Anglją 
i Holandią w dziale celnym przewidują wzajemno 
korzjstame z taryf autonomicznych oraz klauzulę 
największego uprzywilejowania. Co do traktatu 
z Fiancją, to, ponieważ przewiduje on szereg zni­
żek w taryfie autonomicznej, rewizja jego i pod­
pisanie może nastąpić' dopiero po ukończenia re­
wizji polskiej taryfy celnej.

NOWYCH 20 SZYBÓW NAFTOWYCH REDZIE 
WIERCONYCH W MALOPOLSCE, Na podstawi: 
dotychczas -zawartych umów, przctLsiębiorsFwa 
naftowe przystępują do [wiercenia 20 szybów -w 
rozmaitymi strofach naftowych. Zwiększenib- wy 
do-bycia ropy leży w interesie- rafineryęj polskich, 
które mogą przerobić dwa razy jwfęcej ropy, niż 
przerabiają obecnie.

Według- opńnji geologów , eksploatujemy dotych­
czas zaledwie 7 procent instniojąoych stref nafto­
wych. Zapasy surowca, obliczone prrzez profesora 
Grzybowskiego, wynoszą w przybliżeniu 100— 16C 
miljoinów t-011 ropy: dotąd wydobyto na powierz 
clniię 26 miijonów.

W  przemyśle naftowym zachodzi potrzeba no­
welizacji ustawy naflowej i przepisów górniczo 
polieyęjnych, dow ożących kopalń naftowych.

LUD ET NiEMlEóiG. Z J er na donoszą: Do­
chody zwyczajne, preliminowane w budżecie Rzeszy 
na r. 1924, wynoszą 5 3 m ljaidów marek złotych, 
z tego 4'L miljardy ma wpłynąć z podatków. Wy- 
datki wynoszą 5T  miljardów. Wydatki na wyko­
nanie postanowień traktatu pokojowego wynoszą 
w budżecie zwyczajnym 4 6 1 6  miijonów marek zł., 
w budżecie nadzwyczajnym 179 2 miijonów marek 
ił,, razem 64P 5 miijonów marek zt Z tego na 
rachunek odszkodowań idzie tylko 72 miljony ma­
rek zt.

PCD ;<YZSZFNiE STCPYPROCENTOWEJ w Anstr. 
Hanuu Narodowym. Rada generalna anstrjackiego 
Banku Narodowego odbędzie 4 b. m. po południu 
posiedzenie, jak słychać na posiedzeniu tem ma 
być poirzięta ucitwaia podwyższenia stopy procen 
towej z 9 na 12 pstft.

N o w e  ks*ążki
„W spółczesna liryka czeslta“  W  fwytwornyir 

przelcladzie zinam&go literata-, autora subtelnych 
liryków i kdkiti k-omodyj rodzajowych, Witolda 
B u n i k i e w i c z a (ual.kuh-m Mazowieckiej Spól- 
łti AYydawniczej — Warezawa), pojaiwii się zbiór 
„wsriólczesiiej liryki czeskiej” , dający ln'tea-e»djąc;' 
przegląd ,twórczo'ści poetyckiej, jaka rozwinęła 
się w Czecira-ch po śmierci Jaroełarwa Yrchlickię- 
go. Począwszy o<l takich poetów, jak Otokar Br/.e 
sina, przeJs-tawiciol czeskiego mistycyzmu i An.1 
toni Sowa, reprezentant czaskieg-o sj'iabo-tizmui 
zbi-orok podajo najwybkiilajsz-o przekłady poezji 
„Czeskiej Modomy“ , przociwstawionoj zarówno 
kicrunkotvi YrchiLickicgo, jak te.ż pr.zesadnemju rea­
lizmowi, a częściowo skupiającej się wkoło odro­
dzonego katolicyzmu („Katolicka Moderna” ). K j-  
montarzem, pozwaLajtącym się d.Obrze zorjem ować 
w głównych kierunkach w.sipóleziiSU ej poozji czc- 
skmj, jos-t interesujący „wstepA którtsgo auitH-em 
jest dr Bohumil Yydra.

Jnljana T u w i m a  „Czary 1 czany .polskie, 
oraz W ypisy czarnoksięskie44 (Instytut Wydtuwni- 
czy „Bibljotcka ro łska” ). Intereeujjipcą (łmiąż-kę 
przysparza- .knftuifze współczesnej -zuiany , poeta, 
Juijus-7, Tuwim, który, chociaż, jak sam we wstę­
pie się zastr/.oga, nie ma ambicji dawania „pracy 
uajukowej11, pot raf ił stworzyć barwny i pouczają­
cy jobra-z dziejów czannoksię&twa w PolseC. —  
W  pierwszej crzęśici autor opijał dzieje czarownic 
i zabobonu u nas, joraz historję ścigania czaro- 
księżników i ich praMyk. Część druga („W ypisy44) 
jeis-t próbą autolog-ji pol.sldej łitoratuiy magicznej,, 
'wzbogaconą atekawemi, j"iibwocnem.i i śmieiznemi 
przykładami,- opi-saini cgżekjuoyj. itorfnir i sptsobów 
porania się z djabłe-m w najrozmiiltszych posta­
ciach. . Z w idką goifiwością autor wybiera najcie- 
ktrwsze wyjątlci z dokumentów, fowząiwBizy od pię­
tnastego wieku, konystając z literatury w zakresie 
polskiej dem wiołogji, a sięgając nieraz aiż.do „kru­
ków IriałośnieżnycJi” , szerszemu ogółow i dotąd 
niezaranych. ,

Aleksander B r u c k n e r  „Mitologja potska44. 
Stu-ijaui porównawcze. Warszawa 1924. Inst. 
W jd . „Bltljoteka Polska” . Zuięzła w ujęciu, 
a niezmiernie bogata w treści książka znakomitego 
badacza średniowiecznej kultury stanowi bardzo 
ważnp dorobek w badaniach nad mitobigją sło­
wiańską. B-iickner wychodząc z założenia, że 
z mitoiogji polskiej nie ocalał ani jeden najdrob­
niejszy ślad bezpośredni, obala grnntownie mnie­
mania o prawdziwości bogów i bożków rzekomo 
pochodzenia ściśle polskiego. Z dniem powątpiewa­
niem zostawia tylko Swarcga i Daćboga, jako 

j „wytyczne pierwotnego kultu polskiego” , przyjmu­
ją c , że cały „Olimp polski” (ową Ładę, Marzannę, 
nali i t. p.), stworzył Długosz analogicznie do 
OJinrpu starożytnego.

Podobnie obala Bribknai rzekomą polskość podań
0 Popielo, Kraku i Wandzie, wykazując, jak le- 

| gendy te Bposobom. literackim dostały się do Polski
1 to do^kto w XII-tym i XLlI-tyui wieku. Rozwa­
żając dale; podania o upiorach, widmach i strzy­
gach, również kwestionuje ich rzekome pochodzenie 
polskie, przyjmując, że na utworzenie zarówno pol­
skiej mitoiogji, jak demonologji wpłynęły przede- 
wrzystldem kultury starożytne, wpływy sąsiadów 
słowiańskich, z pośród któtyeh to obcych elementów 
nie sposób jest już dzisiaj stwieidzić to, co wy­
łącznie stworzyła wyobraźnia polska

Instytut wydawniczy „Bibljoteka Polska44
przynosi jeszcze ostatmo Lastępująee naukowe wy­
dawnictwa: ,

Jana D e m b o w s k i e g o  „Q istocie ew olucji44.
Józi f a R o r n o w s k i e g o  „Pasorzyty ciała 

ludzkiego i walka z niemi44.
Jana D e m b o w s k i e g o  „H istorja  n atllra ina  

jednego p ierw o tn iaka14. (Jako wstęp do biologji 
ogólnej).

Marjana G u m o w s k i e g o  „Monety polskie44.

Odpołfledłotlny *edaktot;
M I C I i A L  K G N O P I Ń S K L

Czcionkami Drukarni Ljlęrack,ej *  KrSków^e, ulica Jagiellońska L. 10. / Rządca drukarni: L. K. Górski.¥ Jr “A- w ”


